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Praga i Wiedeń. 


Zainteresowanie się opinii politycznej Euro- 
paktem czterech odwróciło od pewnego cza- 
su jej uwagę od tego co się dziej 
u raczej od tego cortam jeszcze stać się 
Tymczasem sytuacja w tem małem państwie, 
które w obecnym momencie stanowi bez prze- 
sady, nie w rezultacie swej polityki, ale siłą 
wypadków klucz sytuacji politycznej Europy 
zmienia się stale i tradno d; jeszcze przewi 
bé, jakia będą ostateczne wymiki tej ewolu- 
Faktem jest tylko, że rząd Dollfussa, któ- 


P: 


ię na za- 
jętem stanowisku i że przez rozwiązanie so- 


cjalistycznego Schutzbundu nie 
nil, ale zarazem przeciął możność kompromi- 
SÓW z rwalając wpływ 


i zhi nie elementów prawicowych, poma- 
wianych o legitymizm i sprzyjanie Habsbur- 
gom. Kroki te budzą oczywiście u sąsiadów 
orodne ze wzglę- 
du na ich włdsnę interesa i ze względu na moż- 
liwość, że rząd Dollfussa, mimo wszystko, mo- 
że w pewnym momencie runąć podmyty wzina- 
gającą się falą hitleryzmu, co spowoduje An- 
schluss i postawienie „na głowie" całej obec- 
nej mecji Europy naddunajskiej. 
Z możliwością taką nietylko oczyw 
liczą, ale nad jej realizacją pracują. coraz to 
wyraźniej Niemcy. Jedyną obawą, jedyną fak- 
tyczną trudnością, z jaką się liczą w tej mie- 
rze dzisiejsze kierownicze stery Niemiec jes 
stanowisko Włoch. Widać to zarówno zarty- 
kułów Freytagh-Loringhovena w. „Der Tag" 
tp. t „Gefahreń”), jak z wywodów „Tagliche 
Runschau* pod bardzo charakterystycznym 
tytułem, „Ein Worl an Italien". Idzie słowem 
a to, by zagarnąć Austrię, a nie stracić mimo 
to poparcia Włoch wstosunkt do Francji. Idzie 
o przekonanie ich, że Niemey mogą zrezygno- 
wać dziś ż kolonij i poprzeć w tej mierze aspi- 
racje Włoch, za celę Austrji, która odgrywa 
«Ma Niemiec tę samą rolę co kolonje śródziem- 
nornorskie dla Włoch (Tunis?) oddzielone tyl- 
ko aiowiące jedną z niemi cość| 


à EE YET Jednocześnie z tem na- 


woluje się Włochy do porzucenia polityki po- 
pierania Heimwehry, jako twierdzy legitymiz- 
mu habsburskiego, wrogiego interesom naro- 
du niemieckiego i tworzy się dia stronnictwa 
osobny „urząd 
spraw zagranicznych" pod kierunkiem Alfre- 
da Rosenherga, wśród którego pierwszych za- 
dań widnieje „przepracowanie zagadnień des 
Donauraumes". 

Od tej strony sytuacja jest zatem dość jasna 
i nie budząca wątpliwości. Tembardziej cha- 
wakterystyczne jest stanowisko jakie w obec- 
nem stadjum spraw austrjackich zajmuje naj- 
bardziej może zainteresowane w nich państwo 
postronne t. j. Czechosłowacja. Sądząc z arty- 
kulów półurzędowej „Prager Presse“ p.t. „Dun- 
kelmiuner", „Der einzige Ausweg“, miarodaj- 
ne kola czechosłowackie są zaniepokojone po- 
lityką Dollfussa conajmniej w tym samym 


okazał się graczem znacznie większego ka- |ż 


ko je wzmoc- | s 


zupelnie przeciw- 
nych oczywiście pı „ Wedle opinji pra- 
kiej Dollfuss bronić winien niezależności Au- 
y jednoczesnem dop. eniu do 
tów. Pominąwsz. 
socjaliści do niedawna byli głównymi zwolen- 
nikami Anschlussu, krok taki oznaczałby dla 
Dollfussa utratę poparcia całej prawicy Spo- 
tecznej fi i przerzucenie jej do obozu hi* 
y, która wlaśnie dlatego za 
da, że zdecydował się on polo- 
strji tamę zarówno radykalizmowi 

icowemu, ki dał si 


ę na ostatnim „dniu kato- 
którego nowy arc: kup 


kim“, w e 


eński ks. Innitzer pomawiany o sympatje 


kie stanął przecież wy 


mem Dolif „ ten co do kons encyj 


cją Habsburgów, 
ię nawet o mo: 


É z tego jasne 
nie ma po- 


Konsekwencje. Polska ocz; 
wodu komplikow: wej sy ! przez popie- 
ranie rest Habsh aczkolwiek 
zwielu ra ać ją może za korzystniejsze 
od Anschlussu rozwiązanie, sprawy, w każdym 
zaś razie ne ma powodu czynić tego wbrew 
woli interesowanych. Ale jeżeli z powodu ich 
oporu przeciw tego rodzaju możliwości An- 
schluss istonie stanie na porządku dziennym. 
to z tychże samych racji nie my będziemy 
powołani o rozbijania sobie o to głowy. Może- 
my wiedy myśleć tylko o tem, by przy- prze- 
prowadzaniu tego rodzaju operacji zabezpie- 
czyć możliwie dobrze swoje interesa, przede- 
wszystkiem nietykalność naszych granic za- 
chodnich. bezpieczeństwo Pomorza i nasze 
prawa w Gdańsku. Możnaby nawet w myśl za- 
sady; iż niema zlego cchy na dobre nie wy- 
szło, przytoczyć caly szereg argumentów za 
tem, iż „wpakowanie się” Niemiec nad średni 
Dunaj nietylko skieruje ich iinję ekspansji w 
innym, niż dotąd kierunku, ale uwikła w cały 
szereg konfliktów na południu, przedewsz; 
kiem w konilikty z Włochami, co wszystko 
odciąży iPolskę i ujścia Wisły. 
Wobec zagadnienia: Hitler czy 
Wiedniu, Polska zająć musi oczyw: 
nowisko, jakie najbardziej odpowiada jej ogól- 
nym interesom, Niemniej jednak liczyć się jej 
wypada coraz bardziej z faktem, że w najbliż- 
zem otoczeniu Austrji wytwarzać s 
sytuacja, która przeróść może siły dzisiejszych 
obrońców niezależności Austrji, podkopywa- 
nych od wewnątrz i atakowanych od zewnątrz. 
sytuacja, która trwać wiecznie nie może i do- 
prowadzić może Austrję do tego końca, jaki 
czeka każdą oblężoną a pozbawioną pomocy 
twierdzę. 


Niemcy pod znakiem Hitlera. 


Przed wyjazdem Papena i botriuga do Rzymu. 
Berlin 6 kwietnia. 
(PAT) Kola poinformowane potwierdzają 
wiadomość œ bliskim wyjeździe do Rzymu 
wicekamclerza Papena i min. Goeringa. We- 
dług doniesień prasy wizyta obu ministrów 
ma charakter polityczny, pomimo, że oficjal- 
nie ani o podróży, ani o jej celu nic nie podano 
do wiadomości, Wicekanc. Papen ma nawią- 
zać kontakt g kołami watykańskiemi w spra- 
wie zmiany stanowiska katolików w Niem- 
czech wobec mowego rządu Rzeszy. Min. Goe- 
ring ma odwiedzić Mussoliniego, z którym 
według zapewnień prasy — łączą go bliskie 
stosunki z okresu ostatniego jego pobytu w 
Rzymie w ubiegłym roku. 


Przywrócenie flagi cesarskiej. 
i Berlin 6 kwietnia. 
(Tel. wł.) Ministerstwo spraw zagranicznych 
polecito reprezentantom dyplomatycznym za 
granicą, aby zawiadomiły odnośne rządy © 
zmianie barw ma flagach niemieckich okrętów 
handlowych. Dotychczasowe flagi o barwach 
republikańskich czarno-czerwonozzłotych za- 
mienione zostały na flagi dawnych Niemiec 
cesarskich — czarno-biało-czerwone. 


Bezczelny i niedorzeczny telegram 
z Genewa 6 kwietnia. 

{Tek wi.) Do generalnego sekretarjatu Lig 
Narodów nadszedł dziś bezczelny telegram nie- 
mieckich związków ojczyźnianych na niemiec- 
kim Górnym Śląsku, zwracający się przeciw 
Polsce. Telegram podpisany przez Cokditza i 
Melchiora zwraca Lidze Narodów uwagę na 
„niesłychaną hecę antyniemiecką, -polączonę 
7 niebywale brutalnem znęcaniem się nad 
Niemcami“ (211) Okazuje się — głosi telegram— 
że Polska nie chce, albo nie może spełnić na- 
lożonego na mią w Genewie obowiązku ochrony 
miejszości: narodowej. Związek ojczyźniany 
żąda wreszcie „naprawienia błędu wyroku ge- 
newskiego i polaczenia Górnego Śląska z Niem- 
cami“. 


Niepotrzebna interwencja. 


Berlin 6 kwietnia. 

(Tel. wł.) Ministerstwo spraw zagranicznych 
poleciło posłowi niemieckiemu w Warszawie 
Moltkermu, aby w polskiem ministerstwie 
spraw. zagranicznych założył protest z powo- 
du demonstracyj antyniemieckich na Górnym 
Śląsku. Moltke otrzymał polecenie. żądania 
ukarania winnych(!) i podjęcia przez władze 
polskie kroków zmierzających do uniemożli- 
wienia powtórzenia się podobnych zajść, 


fłapaść hitlerowców na Polaków! 
Wroclaw 6 kwietnia. 

(PAT) Bojówka hitlerowska dokonała we 
wtorek wieczór napadu na kilku studentów- 
Polaków w czasie, gdy wracali wieczór 4o do- 
mów. Dwaj studenci pobici i pokałeczeni zdo- 
lali ujść napastnikom, dwaj inni, Kania i Jan- 
kowski oraz znajdujący się w ich towarzy- 
stwie nauczyciel polskiej szkoły mniejszościo- 
wej na Śląsku Opolskim p. Straszyński Zosta- 
li przez napastników porwani i uprowadzeni 
w niewiademym kierunku, Do środy wieczór 
nie można było uzyskać żadnych informacyj 
3 losie uprowadzonych. ji 

Zawieszenie miesięcznika pelskiego. 
Berlin ( kwietnia. 

(PAT) Biuro Conii donosi z Opola, że na 
podstawie dekretu prezydenta Rzeszy o ochro- 
nie marodu, władze miemieckie zawiesiły wy 
chodzący w Zabrzu miesięcznik w języku pol 
skim p. t. „Zjednoczenie” 


Pos, Wysocki u v. Neuratha. 

Berlin 6 kwietnia. 
(PAT) Powołując się ma poprzednie inter- 
wencje poselstwa w urzędzie spraw zagranicz- 
nych w sprawie poszkodowania obywateli pol- 
skich w czasie zajść, jakie miały miejsce w 
ostatnich czasach w Rzeszy, poseł Rzplitej 
Polskiej w Berlinie dzisiaj ponownie interwe- 
njował w tej sprawie m ministra Neuratha 
Przy tej sposobności poseł Rzplitej złożył 
„aide memoire, wyliczając obok dawniej- 


| Lichten: 


szych wypadków, które dopiero obecnie do- 
szły do wiadomości poselstwa, około 20 w 
padków, które miały miejsce po ostatniej in- 
terwencji w dniu 27 ub, miesiąca. _ 


Potworna zbrodnia studentów niemieckich 
> Wiedeń 6 kwietnia. 
PAT) Według imformacyj dzienników wie- 
deńskich w miejscowości Vaduz 
eim T-miu inłod. 
czwlnie studentów nřemie 
padu na byłych dyrektorów 
tirów Alfreda i Fritz, f n którzy po u- 
cieczce z Berlina osiedlili się w księstwie Lich- 
tenstein. Alfred Roiter i jego małżonka zo- 
stałi zamordowani. Fritz Rotter i towarzyszą- 
ca mu pani Wolff, są ciężko ranni. Jak wyni- 
ka z dochodzeń, sprawcy napadu zamierzali 
pierwotnie po u dyrektorów i uprowa- 
dzić ich do Niemiec. Zbrodniarze po dokona- 
niu morderstwa uciekli samochodem przez 
granicę ausirjacką. Władze austrjackie zdo- 
laly ich jednak zatrzymać i aresztować. 
Wiedeń 6 kwietnia. 
(Tel. wł.) Z Vaduz donoszą, że Fritz Rotter 
i panna Wolf zmarli niebawem po przewiezie- 
u ich do szy w Vaduz, jako ofiary be- 
stjalskiego napadu bandytów hitlerowskich. 
Zwłoki Alfreda Rottera i jego żony sprowadzo- 
no do Vaduz. z 


nas : , 17 
Oiężkie pobicie aula „Ma zachodzie bez zmisn”. 
Wiedeń 6 kwietnia. 

(Tel. wł.) Wedle doniesień z Zurychu, znany 
literat niemiecki E. M. Remarque, autor pa 
fistycznej powżeś Va zachodzie bez zmian“ 
został w swej posiadłości w Lugano napadnię- 
ty przez wysłanników hitlerowskich i ciężko 
pobity, Bliższych szczegółów brak. 


Ponowne aresztewanie wiceprezydenta Essera. 


Berlin 6 kwietnia. 
(Tel. wł.) Wiceprezydent Reichstagu, czło- 
nek partji centrowej, Esser, został dziś ponow- 
nie aresztowany na polecenie prezydenta rzą- 
dowego w Kolonji. Esser aresztowany został 
w swojem mieszkaniu w Euskirchen i pod 
silną eskortą policyjną odwieziony do aresztu 
w Kolonji. S 
Dalsze zarządzenia antyżydowskie. 
Berlin 6 kwietnia. 
(PAT) Biuro Wolffa donosi © nowych za- 
rządzeniach przeciw żydom w Niemczech. 
Pelnomocnik Rzeszy w Badenji polecił przy- 
musowo urlopować wszystkich żydów, zatrud- 
nionych w służbie państwowej przedsiębior- 
stwach państwowych i samorządowych oraz 
w szkolnictwie prywatnem. Bawarski minister 
finansów nakazał skreślić niewyplacone do- 
tychczas, a przewidziane w budżecie sumy na 
zraelickie cele religijne. W Kolenji powoła- 
ny zostal specjalny komisarz narodowo-socja- 
listyczny, którego zadaniem będzie usunięcie 
żydowskich handlarzy bydła i rzeżników z hal 
i rzeźni. 
Antysowieckie wystąpienie, 
Moskwa 6 kwietnia. 
(PAT) Prasa moskiewska donosi na naczel- 
nych miejscach o nowem antysowieckiem 
wystąpieniu władz niemieckich, które podda- 
wały rewizji osobistej wszystkich wchodzą- 
cych i wychodzących ze statku sowieckiego 
Wolkow“ w porcie hamburskim. Usiłowano 
nawet zrewidować konsula generalnego ZSRR. 
w Hamburgu Krumina. 


Sowiety cofają zamówienia w Niemczech 
Berlin 6 kwietnia. 

(PAT) Prasa hitlerowska donosi o licznych 
i bezwzględnych anulowaniach obstalunków, 
poczynionych przez sowieckie organizacje 
handlowe w Niemczech. Jako motyw podawa- 
ny jest fakt, że umowy te nie zostały przez od- 
nośne firmy potwierdzone bez zastrzeżeń. 
Równocześnie prasa donosi o nawiązaniu w 
Warszawie rokowań z sowieckiem przedstawi- 
sielstwem handlowem na dostawę 30.000 tonn 
wyrobów walcowniczych: dla przemysłu gór- 
aośląskiego. 

[Dlaczego zabito Dra Bella? 


Wiedeń 6 kwietnia. 

(PAT) „Arbeiter ZAg.* donosi, że zastrzelony 
pod Kufsteinem Dr Bell był informatorem ka- 
tolidkiego dziennika, wychodzącego w Mona- 
chjum „Der gerade Weg". Dr Bell był też ści- 
zany przez narodowych socjalistów za to, że 
mał zbyt wiele tajemnic stronnictwa narodo- 
wo-socjalistycznego. „Arbeiter. Zig.“ powtarza 
wersję, jakoby Dr Bell zaprzyjaźniony był ze 
sprawcą pożaru Reichstagu Luebbem. 


Walka z antysemityzmem. 


Paryż 6 kwietnia. 
(PAT) Liga międzynarodowa walki z anty- 
semityzmem zwołuje w najbliższą sobotę dwa 
wielkie wiece, po których projektowane jest 
zorganizowanie licznej demonstracji na uli- 
tach. 


Paryż 6 kwietnia 

(PAT) W Paryżu odbywają się w dalszym 
ciągu wiece publiczne, na których uchwalane 
są rezolucje protestu przeciwko prześladowa- 
niu żydów w Niemczech. Dziś odbył się wiec 
zorganizowany przez uniwersytet orjentalny. 
Rada administracyjna konfederacji syndyka- 
tów lekarzy francuskich oraz komitet towa 
rzystwa literatów francuskich ogłosiły dz. 
energiczny protest przeciwko prześladowa- 
niom żydów w Niemczech. 
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Rok X. 


iomiżemie. 


wska prasa w Niemczech znajduje się 


zaj trud- 
można za- 


dawnych redaktorów, w tym jedynie celu, al 
odo; się rządzącej partji, ale gloryfi 


ami! Nie doś 


milcząco pastwienie się ży 
dowskie dzienniki oddały się te- 


na tem; te 


falszywe gorących niemieckich patrjo- 
tów, ogłaszają rozmaite fantastyczne i tenden- 
cyjne wiadomości o Polsce. I tak np. „Berliner 
zeblait“ omawiając z entuzjazmem bojkot, 
0 . in. „Polska — jak belgijskie dzien- 
niki otwarcie donoszą — w odpowiedzi na na- 
rodową rewolucję niemieckiego narodu — ob- 
sadzila wojskiem Westerplatte, w celach pro- 


-|dy 


wokacyjnych (!), Chciano w ten sposób skłonić 
niemiecki lud i jego rząd do nierozważnych 
i przedwczesnych kroków, albo też skompro- 
mitować rząd niemiecki w oczach społeczeń- 
stwa. Te podstępne zamiary zniweczyła podzi- 
wu godna dyscyplina miemieckiego ludu, Po- 


lacy musieli opróżnić Westerplatte. Nieniecka 
yplina odniosła zwycięstwo nad gwaltein 


ko w tym ustępie tchnie upodleniem. 
Jakie be ie dzienniki i pisały o pol- 
j prowokacji? Tę bajkę wymyśliła propa- 
ganda nacjonalistyczna, a żydowski dziennik 
rzyswoił sobie to kłamstwo pod firmą belgij- 
A potem — co za związek ma er 
Westerplatte z bojkotem? Ale żydows 
dzier wi chodziło o to, aby przy 
pochlebić rządzącej pari 
cześnie dać do zrozumienia, że żydów 
rzyczyniła się do owej „niemieckiej 
ypliny 


rzamy położi 
sposob) 
przed pi 


enie żydowskiej pras; 
których ona używa, 
n == dowod: 


wielkiego t 
i są poni; 
się te dzienniki sprawie swoich wspólw 
gdyby przestały wychodzić 


ratując 
ją egzystencję schlebigniem swoim prze- 
śladoweom i judzeniem przeciwko Polsce. 


Żydzi połscy powinniby wyciągnąć konse- 
kwencje z tych poczynań żydowskich spekula- 
tów-=wydawców w Berli 


Prasa Estonji, Łotwy i Litwy poświęca w 0- 
statnich czasach dużo miejsca projektowi en- 
tenty bałtyckiej, za którą bardzo gorliwie glo- 
sują Tall.n i Ryga i której urzec: tnienie 
Kowno uzależnia ad... sprawy wileńskiej. Kow- 
no protestuje przeciwko usunięciu tej sprawy 
z paktu. Kowno zada, aby w sprawie Wilna 
Estonja i Łotwa zajęły stanowisko wyraźnie 
prolitewskie, Kowno propaguje tę mysl w arty- 
kułach swej prasy, w wiadach, w oświad- 
czeniach swoich polityków, w. odczytach, De 
tej kategorji propagandowej należy odnieść 
i odezyt profesora Birżiszki, wygłoszony w tych 
dniach w Rydze pod tytułem „Litwa i jej są- 
siedzi”. 

Profesor Bir 


zka jest, jak twierdzi, gorg- 


ale pod warunkiem, 
celowy. Koła lite ie nie mogą „przy 
oczu na problem wileński”, bo daloby to 
sojuszowi warunku szczerości i pozbawiłoby 
go celowości, albowiem sojusz, oparty na ta- 
kiej półszczerości nie dawałby takich praktycz 
nych gwarancyj, któreby wzmocniły. pozycję 
państw bałtyckich, co przecie stanowi przy- 
czynową podstawę zamierzanej ententy. 


czery 
mknącć 


Lecz nietylko problem wileński stoi przed 
Litwą — troszczy się pan Birżiszka — gdy mo- 
wa o sojuszu baltyckim. Litwini — oświad- 


cza — wiedzą, że prawdziwy pokój w tym ką- 
cie Europy, który ciągnie od Bałtyku dc 
Morza Czarnego inoże być zagwarantowany 
tylko w tym wypadku, jeżeli południowy są- 
iad Litwy — Polska zzeknie się swoich „za- 
borczych tendencyj" i oswobodzi zagarnięte 
kraje i narodowości. Idzie tu — powiada — 
nietylko o Wilno, ala į o wyswobodzenie Bia- 
torusinów i Ukraińców. Gdyby Polska poszła 


Majaczenia propagandy litewskiej. 


wymieni 


w tym kierunku lub gdyby zmyszono (!) ją do 
tego, to Litwa gotowa by była stać się naj- 
bliższym i najszczerszym y przyjaciół |Polski. 
Słabość Polski — twierdzi p. Binżiszka, próten- 
dujący jednocześnie o przyłączenie ogromnego 
stosunkowo ogona wileńskiego, posiadającezo 
więcej niż znikomy odsetek ludności litewskiej, 
do malutkiego Kowna — polega na różnppie 
mienności jej składu państwowego i konsolit 
dacja we własnem jądrze plemiennem leży 
w.jej inieres:e. + s $ 

W dalszym: ciągu profesor kawieński pod- 
kreślał, że przy zawieraniu sojuszu baltyckie- 
go problemat wileński w żaden sposób onii- 
nięty być nie może. Wprawdzie są nu Litwie 
jednostki, dla których problemat wileński nie 
Jest pierwszorzędną kwestją państwową, letz 
sa to elementy nie należące do prawdziwych 
acjonalistów bojowników, elementy, Które 
lluższy czas przebywały w głębi Rosji isa prze 
pojone obcą psychologją. pein oii pemo- 
prawnymi obywatelami Litwy, tecz ich glos nie 
może być uważany za istotny wyraz nastrojów 
litewskich. Zaś rzeczywisty głos Litwy żąda i 
1: do Wilna. Dla niego proiłemat wileński 
jest państwowym blenatem pierw 
nej wagi, jak również stworzenie takich ogól- 
nych warunków na wschodzie Kumopy (.. no- 
wy samobójczy lub przymusowy podział Pol- 
„), przy których: wyswóbodzone narodi- 
wości. mogłyby wytworzyć rzetelnie pokojową 
atmosferę. 

W. jaki sposób to „wyzwolenie narodowo: 
można włożyć w ramki litewskiej anekej. 
skiej i białoruskiej ludności ziemi wiłeńskiej. 


tego pan: Birżiszka “w swoich majaczeniach 
odczytowych cierpliwenu ałytorjiwn nie w y- 
Bdp: 


Jaśnił. 


Ks. kardynał Kakowski u Ojca sw. 


Rzym 6 kwietnia. 
(PAT) Ojciec Święty przyjął dzisiaj na spe- 


cjalnej audjencji kardynała ks. Rakowskiego. į upoważnienia Rady Li 


Ks. kardynał Kakowski jntro wyjeżdża do 
kraju. 


Odczyt o Marsz Piłsudskim w 
Paryż 0 kwietnia. 

(PAT) Dzisiaj po południu w obecności am- 
pasadora Chłapowskiego i licznie zgromadzo- 
nej publiczności p. René Marchaand wygłosił 
odczyt p. t: „Marszałek Piłsudski a Polska o- 
becna“. Odczyt zorganizowany był przez „Sin- 
dicat des Journaux de la France Exterieure*". 
Ddczytowi przewodniczył p. Bourgeois senator 
i przewodniczący komisji spraw  zagranicz- 
nych senatu. Przy stole prezydjum zasiadł 
gen. Henrys. Prelegent dał żywą i udoku- 
imentowaną sylwetkę Marszałka Piłsudskiego 
jako polityka, męża stanu, wychowawcy oraz 
wodza. W drugiej części odczytu prelegent 
mówił o pokojowej polityce zagranicznej Pol- 
ski podkreślając znaczenie paktu nieagresji 
i podkreślając najważniejsze argumenty Pol- 
ski, dotyczące Pomorza, oraz wyjaśniające 
role Pomorza dla zachowania pokoju świato- 
wego. 


Polska i pakt 4 mocar 


Londyn 6 kwietnia. 

(PAT) Pod magłówkiem „Polską i pakt 
trech mocarstw* „Manchester Guardian* pi- 
sze, że rozmowa ambasadora polskiego z sir 
Simonem w poniedziałek wieczór wywałała 
w kołach politycznych duże zainteresowanie. 
Według wiadomości dziennika, ambasador 
Skirmunt wskazać miał ma to, że z polskiego 
punktu widzenia w Europie. rządzonej zasada- 
mi ustałonemi w pakcie Ligi Narodów, iwo- 
rzenie jakichkolwiek grup mocarstw, celem 
narzucania ich decyzyj wprost, czy pośrednio 
innym członkom Ligi jest niedopuszczalne. 


Paryżu , 


Polska nie pozwoli na siebie wpływać qm 
tego rodzaju układ i odmówiłaby nawet: w 
cią udziału w naradach, zainicjowanych przez 
podobna ugrupowanie” 4-rech mocarstw bez 
rodów. 


Wielka Rada faszystowska sproaje plan Wusenliniego, 


Rzym 6 kwietnia. 
(PAT) Agencja Stefani podaje, że Wielka. 
Rada Faszystowska, która obradowała pod 
przewodnictwem Mussoliniego, ipo dłuższej. 
dyskusji przyjęła przez aklamację rezolucję; 
aprobującą akcję fa rządu faszystowskiego 
„zmierzającą do zapewnienia pokoju w Euro- 
pie i rozpoczęcia dzieła odbudowy”. Wielka 
Rada Faszystowska uważa, że. zasadnicze 
i podstawowe części «planu Mussoliniego pe ~ 
winny pozostać bez zmiany. Uchwała kończy 
się wyrażeniem nadzieji, że „nowa atmosfera 
polityczna uczyni możliwą współpracę nawet 
w dziedzinie ekonomicznej” 


IZZZA 
Ks Hubert pruski w Londynie. 
ży Londyn 6 kwietnia. 
(PAT) Do Londynu przybył wnuk aaa 
rza Wilhelma, syn Kronprinza ks. Hubert pru- 
ski. W. obawie pzed wrogiemi demonstracja- 
mi książę odbył podróż. -z Southampton do 
Londynu w prywatnym samochodzie. Plan 
pobytu ks. Huberta w Londynie trzymany jest 
w tajemnicy. Jest to pierwszy przedstawiciel 
rodziny Hohenzollernów, przybywający od 
czasów wojny do Londynu. s ; 


Min. Tituleszu w Leniycie 
Lond; ietni: 
(PATY Dzisiaj wieczór SA z ba 
rumuński minister spraw zagi licznych: "| 
tulescu. Minister Titulescu. zabawi w- Lolidy: 
nie kilka dni, w ciągu których odbędzie toz- j 
mowy z premjerem Mac Donaldem i min. Si- 
monem na temat stanowiska M. Ententy 
wobec paktu 4 mocarstw. i 


OM A A a 


Dysproporcje społeczne a hitleryzm. 


Podział dochodów. 

Ą teraz przyjrzyjmy się dystrybucji społecz 
nych dochodów. Mniejwięcej połowa zaludnie- 
mia Niemiec — a więc 32.5 miljona — jest zdol- 
na zarabiać na e. Z tego 29 milj Ź 
li 90 procent — zarabia mni 
rocznie, mniej niż 200 marek miesięcznie. Po- 
zostałe 10 procent — 3.5 miljona — zarabia od 
200 do 3.000 marek miesięcznie. Jest to klasa 
przejściowa między biednymi a bogatymi — 
tych ostatnich jest 30.000 w całych iemiczech— 
zarabiają ponad. 3.000 miesięcznie. 

Ta autorzy porównują niemieckie stosunki 
z angielskiemi. Tam tylko 75 procent pracują- 
cych zarabia mniej niż 200 marek, a do klasy 
przejściowej należy aż 25 proc., w Niemczech: 
90 proc. i 10 proc. W Niemczech a boga- 
tych jest tak drobna,że nie da się wy é pro- 
centowo — w Anglji wynosi aż 0.5 proc. pra- 
cujących a liczy około 100.000 osób. 

Na 90 proc. pracującej ludności, którą zali- 
czyliśmy do ubogiej, przypada tylko 70 proc. 
społecznego dochodu. Na klasę przejściową 
(10 proc. pracującej ludności) przypada 26 proc., 
na 30.000 bogatych — prawie 4 proc. Tak więc 
zarabia przecięciowo od 130 
do 140 marek miesięcznie; 3.5 miljona — 450 
marek, a 30.000, — od 12 do 13.600 marek mie- 
sięcznie. 

Idziemy jeszcze dalej w naszej analizie. 
Wśród 29.5 miljonów ubogiej pracującej ludno- 
ści, zarabiającej 140 marek przecięciowo, doli- 
czymy się aż 16 miljomów najuboższych, któ- 
rych miesięczne zarobki nie wynoszą nawet 
100 marek. Dalej — 6 miljonów zarabia od 100 
do 125 miesięcznie i 7.5 miljona od 125 do 200. 
Oznacza to, że połowa pracującej ludności Nie- 
miec nie zarabia nawet ustawowo przewidzia- 

"nego minimum. 

Przyjrzawszy się klasie średnio zamożnej, 
liczącej 3.5 miljona przekonamy się, że 2.5 mi- 
ljona — 70 proc. — zarabia od 200 do 500 marek 
miesięcznie, pozostaly miljon — od 500 do 1500. 
Natomiast ludzi, zarabiających od 1500 do 3.000 
miesięcznie jest tylko 77.000 i należy ich zali- 
czyć raczej do 30.000 bogatych. Dojdzjemy wów- 
czas do przekonania, że w całych Niemczech 
istnieje tylko 100.000 ludzi, żyjących napraw- 
dę bez troski. 

Przyjrzyjmy się teraz tym 30.000 najszczę- 
śliwszych, Wyeliminujmy odrazu zarabiają- 
cych tylko od 3 do 6 tysięcy miesięcznie — nie 
są to jeszcze wielcy dyrektorzy, administrato- 
rzy, prezesi — a jest ich 18—20 tysięcy. Pozo- 
stanie już tylko 10.000 najbogatszych, zarabia- 
jących przecięciowo po 100.000 marek roc: 
ilość jednostek maleje, suma dochodów wzra- 
sta. Pnąc się jeszcze wyżej, odrzucimy połowę 


tego bogactwa uwidoczniona zostaje w oficjal- 
nych statystykach. Podzielona na miljony ak- 
iałów łatwo ukrywa się przed naj- 
ym wzrokiem. Ale w miarę posuwa- 


itału, kte na samym szczycie jeszcze 


a 
ta, dokonując się w obrębie rodzin. Za- 
140 najbogatszych osób otrzymamy 140 


| 


ał anonimon 
ywych lux 


z krwi i kości, 
bardzo ostroż 
nie — cały majątek prywatny 
miec o 1/ 4 miljardów do 86. Wów 2 
padnie się on w: ten sposób pomiędzy ustalone 
poprzednio trzy warstwy spoleczne: 

Hość ludności. Warstwa społeczna. Majątek. 
Nieposiadająta 16 miljerdów 

Średnia 
Posiadająca 


62.5 miljona 


air 
80.000. 
Warstwę posiadającą podzielić jeszcze moż- 
na, jak następuje: 


78.000 bogatych. iljardów 
2.000 miljonerów b By 
150 multimijonerów U ” 


A więc 80.000 ludzi posiada w Niemczech dwa 
razy tyle co 62.5 miljona, ha których część 
przypada tylko 1/5 ogólnego bogactwa! 25 na- 
leży do skromnej średniej warstwy i 25 do 
80.000 bogatych. 

Te dane uzupełnić należy cyframi dochodów, 
która wyprowadziliśmy powyżej. Przedstawia- 
ją się one, jak następuje: 

Tlość pracujących. Warstwa społeczna. Dochód. 

295 miljona _ Nieposiadająca 47miljardów 

KENA Średnia 16 
30,000 Posiadająca 

Warstwę posiadającą podzielić można jesz- 
cze na: 

Osób zarabiając 
20.000 


ych mk rocznie razem miljardów 


100.000 
5.000 150.000 
4.000. 200.000 
1.000 500.000 


Łącząc te statystyczne dane, otrzymamy 
mmiejwięcej następujący obraz: 
Ilość ludności. Warstwa społeczna. Majątek. Dochód. 
(miljardów) 
16 45 


60 miljonów N ieposiada jąca 15 
MA Średnia > zę 
100.000 Posiadzjąca 35 55 


Jeśli zsumujemy majątek i dochody, a ca- 
tość wyrazimy stosunkiem procentowym, O- 
trzymamy, co następujć 

Ludność. Warstwa społeczna. Dobra, 


z tych 10 tysięcy — wszystkich, którzy nie bę- 
dę: jeszcze naprawdę „lirst class“ — a pozosta- 
nie nam już tylko 5 tysięcy o dochodzie prze- 
ciętnym 200 tysięcy: rocznie. Te 5 tysięcy zara- 
bia razem tyle, co 1.5 miljona ubogich. 
Różniczkując jeszcze dalej, zobaczymy, że 
:z tych 5 tysięcy 1 tysiąc zarabia przecięciowo 
400 tysięcy rocznie, a na samym szczycie pira- | 
midy dostrzeżemy 340 wybrańców; których | 


roczny dochód przewyższa % miljona marek. 


Dysproporcje społeczne. 
Obok 64 miljardów, których rozdział zbada- 
liśmy poprzednio, istnieją: w Niemczech 3% mi- 
ljardy, należące do osób prawnych. Tylko część * 


93.60 7 Nieposiadająca. 40.95 
65 % rednia 34 % 
0.15% IPosiadająca W% 


Do takich dochodzą wniosków autorzy 
wspomnianej książki. Ich plastyka i wyrazi- 
stość niewiele pozostawia do życzenia. Na tem 
tle zrozumialszemi się stają ruchy niemieckich 
mas, ich ciągłe oscylowanie pomiędzy mar- 
ksizmem i hitleryzmem. Amerykanizacja pro- 
dukcji mie zdała egzaminu na europejskim 
kontynencie, a jej skutki — oglądane w Niem- 
czech — nie są zachęcającym ani obiecującym 
obrazem. 

Roman Tuszowski. 


Z teatrów. 


Teatr Nowe Ateneum. „Krzyczcie Chi- 
my! Łahcuch faktów w 9-ciu ogni- 
wach(?1) Sergjusza Tretjakowa. Prze- 
kład Edwarda Janickiego. Inscenizował 
i reżyserował Leon Schiller. Konstrukcja 
sceniczna(!?) Andrzeja Pronąszki. 

Wiele hałasu o nic. Tyle było wokół tego 
„łańcucha faktów w 9-ciu ogniwach“ wrzawy, 
'taka olbrzymia dyskusja na łamach prasy i 
czasopism literackich, skandale, skandaliki, 
dyskusje, bodaj czy nie aresztowania nawet 
(oczywista — ma tle politycznem). A o cóż to 


PIĄTEK 7 KWIETNIA 1833. 


literackich sztuki i jej tendencyj, 
awiona została bardze kunsztownie. 
je (dlaczego w stosunku do ., 
zmieniono ten termin na „konstrikcją 
ną*?22) p. Andrzeja Pronaszki proste, 
doskonale utrzymane w tonie i barwach, choć 
jak ykle u tego artysty, nieco arealist 

P. Leon Schiller popisał się prawdziwie, 
Wszystkie niemal sceny (I tu znowu ad hoc 
'worzona terminolcgja. Naprawdę, gdy si 
tak świetnym reżyserem, po co się baw 
w groteskowe śmiesznostki terminologiczne — 
ten „łańcuch faktów z 9-ciu ogniw”, to prze- 
cież cudowny kawał z „Muchy* czy 
ka!“ Wstydźcie się panowie! Dorośli łudzie, 


a — takie głupstwa was się trzymają! Czy to 
ma być oryginalne, „proletarjac 


nowe? 


tłum Chińczyków — przewoźników i kulisów. 
Obrazy zmieniają się szybko. Coraz to inne 
nastroje, coraz nowe sytuacje. Każdą z nich p. 
Schiller wydobył i uwypuklił w sposób nad- 
zwyczaj wyr: Pomimo alistycznych 
tendencyj sztuki inscenizacja i reżyserja na- 
wiele cech poety: E astroje 0- 
oczekiwania, lęku, wściekłości, żądzy zemsty 
tłumów oddane zostały z nadzwyczaj 
cyzją i b. głęboko. Trudności, wym: 


ser usunął umiejętnie i b. 
je. Dopomógł mm w tem p. Pronasz- 
do minimum niezbędne 


szczęś. 
ko, sprowadzając 
amiany dekoracyj. 

Zmacznie gorzej natomiast wypadły sceny 
nie pantominowe, lecz ściślej teatralne. Ale 
to już nie wina reżysera, lecz raczej sił aktor- 
skich, któremi dysponuje. Pochwała należy 
się p. Damięckiemu (pałacz-kulis) i p. Kijow- 
skiemu (kapitan kanonierki angielskiej). P. 
Woszczerowicz, grając rolę kupca francuski 
go, z miewiadomych mi bliżej powodów stwo- 
rzył postać kupca... z Dzikiegas. 

iPomijając więc kwestję celowości wysta- 
wiania takich „łańcuchów* na scenie polskiej 
z punktu widzenia społecznego i pomijając 
i ki „konstrukcyjno - łańcuchowe* — 
należy, że p. Schiller dał widowi- 
sko niewątpliwie ciekawe pod względem arty- 
stycznym. Ludomił Levenstam. 


Popoładniowa premjera 
w Teatrze Polskim. 


W sobotę, dnia 8-go kwietnia na popołudniowem 
| przedstawieniu Teatr Polski wystani z premjerą 
widowiska dkr młodzieży i dorosłych p. t.: „Pol 
| ska Skrzydlata” M. Cholewińskiej si W. Stępniew- 
skiego. Jest to utwór mający na celu zainteresowa- 
nie młodzieży i dojrzułego społeczeństwa: młodem 
lotnictwem połskiem, które odniosło tak wielki 
triumfy w roku zeszłym,- zdobywając pierwsze! 
stwo w challenge'u 1932 r. Akcja dej zajmującej 
sztuki, niejednokrotnie pełnej humoru i bohater- 
skich akcentów. dzieje się w pierwszym akcie 
współcześnie, w dalszych obrazach za lat piętna- 
ście, Toteż widownię oczekuje mnóstwo niespo- 
dzianek lotniczych. 

Dwa pierwsze przedstawienia odbędą się w naj- 
bliższą sobotę i niedzielę po południu o godz. 4-tej 
i odtąd sztuka grana będzie w każdą sobotę po 
południu i w niedzielę w południe, 


Warszawa 7 kwietnia. 
— Kalendarz na piątek: św. Hermana. Wschód 
słońca 4.49, zachód 18.04; wschód księżyca 1419, 
zachód 3.34. 
"WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


— Zgon wybitnego misjonarza-uczonego. Z Sion- 


i Hsiem w Chinach nadeszła wiadomość o śmierci 


10 sobie taka zwyczajna melo-pantomina ludo- 
wa, tylko podana w sosie „dyktatury proleta- 
rjatu”. Jeżeli idzie o wartość literacką, coś, 


10. Leona Wiegera T: Jẹ który 46 lat spędził na. mi- 


sjąch. Zmarły kapłan znany jest w świecie nauki 
wym z licznych prac o języku, historji i wierze- 


Zyruli- | 1 


by nasze „Zwycięstwo pod Racławicami”, W niach narodu chińskiego. Cenione też są jego dzie- 


którem motywy i pieśni patrjotyczne zastą- łą poświęcone ewolucji stosunków chińskich w ła- | + 


piono, bezgłośnemi akordami z „Czerwonego tach ostatnich, Śp, ks. Wieger byt doktorem med 


sztandaru* i „Międzynarodówki. 


cyny uniwersytetu strasburskiego i członkiem-ki 


Tylko, że ów „łańcuch“ posiada typowe Ce- respondentem Instytutu katolickiego w Paryżu. 


chy demagogji, tendencyjnego przejaskrawia- 
nia i ma niewątpliwie pierwszorzędne walory 
agitacyjno-propagandowe. 

Jeżeli szerzenie idei wywrotowych ma być 
równoznaczne ze społecznem pojmowaniem 


OGÓLNA. 

— Cudzoziemcy w Polsce. Według ostatnich ze- 
stawień w ciągu up. kwartału do Polski przybyło 
16.829 cudzoziemców. Najwięcej cudzoziemców prz 


zadań teatru, to Teatr Nowe Ateneum cel osią- | bylo z Niemiec a mianowicie 4.054 osób, następnie 


gnął całkowicie. 


2.043 z Austrji, 1.544 z Czechosłowacji, 970 z Ame- 


wszystko? Toż te osławione „Krzyczeje Chiny*,| Przyznać jednak należy, że abstrahując od | ryki, 760 z Francji, 503 z Anglji, 500 z Rumuni itd. 


KAZIMIERZ. ZDZIECHOWSKI. 
- Podzwonne. 
p r —000— 


28) (Giąg dalszy). 

— Mężczyzna, który milczy w towarzystwie 
trzech pań, myśli z pewnością o tej czwartej 
nieobecnej, a w tym wypadku oczywiście 0 
pięknej Helenie Nargelowej — zaczepiła g0 
Zula Ziemięcka. 

— Za wysoka by chodzić po ziemi, za niska 
by dosięgnąć mieba — odpowiedział żartem, 
dostosowując się do tonu i roli, którą w świe- 
cie koniecznie chciała grać zajęta w domu 
chorobami dzieci i cerowaniem pończoch ku- 
zynka. 3 

— Alboż miłość małżeńska mie jest nie- 
bem?... Przecież oni nawet tu na raucie ciągle 
gruchają! i 

Jakoż rzeczywiście państwo Nargelowie po- 
szli za fortepian i tam nad czemś się naradza- 
li. Mąż schylił się po czerwony szal, który u- 
padł żonie, narzucił go na gołe ramiona swojej 
pani. Zdało się Szydłowskiemu, że w tem krót- 
kiem mgnieniu ręce męża pieściły piękne cia- 
ło żony. Zamknął na chwilę oczy, odurzony 
krótką jak westchnienie rozkoszą marzenia, 
że kiedyś niezadługo może i on... Pochylił gło- 
wę... Nie może być, by ona kochała tego tam 
Józka... Gdyby kochała, nie zostawałaby tyle 
Jat na obczyźnie... ona jest nieszczęśliwa... 
z każdego przecież słowa i spojrzenia — po- 
cieszał siebie. — Trzeba uwolnić ją od Józka... 
ona sama nie ma odwagi. z 

Gdy otworzył oczy i podniósł głowę nie by- 
ło już Nargelów za fortepianem, w saloniku 
zaś zjawiła się pani Sulińska w towarzystwie 


owej. czarnej guwernantki. w. binoklach na 
sznurku. 

— Jak pani do twarzy w zielonem! — zwró- 
ciła się po francusku do Zuli Ziemięckiej, bio- 


rąc ją widocznie za cudzoziemkę. 


kurs mąrki winien być za wszelką cenę utrzy- 
many, gdyż młode państwo mogłoby nie wy- 
trzymać ryzykownej gry. Szydłowski nie bro- 
nił pomysłu, który już go nie zajmował. Na- 
stało milczenie. Osełski spuścił swoją mądrą 


— Żłożyła już pani oczywiście swą ofiarę na głowę, poprawił binokle. Wówczas młody au- 


„Kasę Mianowskiego* — zkolei surowo zapy- 
tała panią Ruczycką. żę 

Ponieważ w świecie mało interesowano si 
wydawnictwami maukowemi, pani Ruczycka 
nie zrozumiała zupełnie zapytania, Zastąpiła 
ja Eła Sarnowska. 

— Mówiłyśmy tu przed chwilą o konieczno- 
ści wprowadzenia w modę munduru dla pań. 
Tleżby się zaoszczędziło grosza, gdyby niewia- 
sty zgodziły się zastąpi kosztowńe jedwabie 
jakąś ciemną sutanną, rodzajem uniformu — 
zadewiła zjadliwa pani. 

— Tak, proszę pani... Myślałam o tem od- 
dawna — ożywiła się pani Sulińska — przejdź- 
myż od słów do wykonania. W Polsce nie brak 
dobrych zamiarów, ale brak jest woli wytrwa- 
nia. Czasy są nadzwyczajne — niestety w cza- 
sach niezwykłych widzimy zamiast niezwykłej 
ofiarności — sobkostwo — pouczała nie zda- 
jąc sobie sprawy, że panie biorą ją na kawał, 

Andrzeja z buduaru wyciągnął gospodarz, 
ażeby zapoznać go Z Osełskim. 
| — Steczkowski nie czytał jeszcze twego te- 
feratu, czytali inni i chwałą wszyscy „prócz 
Oselskiego, Postaraj się przekonać go, od jego 
opinji zależy wiele. Steczkowski liczy się 
z mim — zachęcał kolegę, prowadząc go do ga- 
binetu, dokąd chroniły się zwykłe grube ry- 
by, stroniące od towśrzystwa pań. $ 

Osełski postawił uprzejmie kilka pytań 
twórcy niedorzecznego projektu wykorzysta- 
nia inflacji dla wykonania za przykładem Nie- 
miec olbrzymich inwestycyj o charakterze 


tor wypowiedział niezbyt stosowną uwagę o 
wysoce szkodłiwej zależności ministra skarbu 
od partyj sejmowych, którą to uwagę Osełski 
zbył bezbarwnym ogólnikiem, póczem znowu 
nastało milczenie. Andrzej nie posiadał daru 
prowadzenia rozmowy w świecie, Panie zby- 
wał ogólnikami albo żartami nieco sztucznemi, 
panom na wysokich stanowiskach zadawał py- 
tania zasadnicze, poważne i drażliwe. I gor- 
szył się młodzieńczo. że dygnitarze nie chcieli 
rozprawiać z nim o sprawach zasadniczych i 
ważnych, a zabawiali się opowiadaniem dyktć- 
ryjek, najbardziej zaś dziwił się sobie samemu, 
że go okazywane mu w świecie lekceważenie 
nic nie obchodzi. Skąd płynęło, na czem opie- 
rało się to poczucie wyższości? Na wierze 
Ww gwiazdę swoją, na zrozumieniu istoty spraw 
czy na niebezpiecznem oderwaniu się od ży- 
cia i jego walk? Oczywiście, oczywiście... Gdy 
kto żyje samą bibułą, doktryną... 


zamknął oczy jakgdyby -olśniony cudnem wi- 
dzeniem jak wówczas, kiedy zakochany Nar- 
gel otulał czerwonym szalem piękne ramiona 
niedawno poślubionej żony. 

Jedno trzeba przedewszystkiem zbadać: czy 
ona kocha tego Józka? Gdyby kochała, by! 
by przecież wspomniała czasami o mężu, b; 
łyby jakieś listy, fotografje — rozważał, — By- 
taby tęsknota i elięć powrotu do kraju. A wla- 
śnie ńigdy, ani razu... Zamiast wracać do kra- 
ju, dwa łata czekała ma niego w Finiandji 
I skądże ten lęk i prośba w oczach, ten rwący 


' 


W Warszawie zarejestrowano 5.153 cudzoziemców, 
w Katowicach 1%8,-w Krakowie 15737 w Poznaniu 


1506, w Łodzi 1303, we Lwowie 1234 cudzoziemców. 


—0 środki lecznicze. Polskie powszechne Towe- |” 


rzystwa farmaceutów wystąpiło do departamentu 
służby zdrowia ministerstwa opieki społecznej o 


„| wydanie zakazu wyrabiania środków leczniczych |4 


przez wytwórnie nie powołane do tego nemi 
przepisami. Postulat ten łączy się z zaobserwowa- 
ną ostatnio praktyką szeregu wytwórni środków 
spożywczych, które szukając pola dla zbytu swo- 


ich wyrobów i przetworów poczęły wyrabiać śród- | 7 


powszechne 
wo farmaceutów uzasadnia, że produko- 
wanie tych środków bez kontroli władz sanitarnych 
nia powinno być tolerowane z uwagi na dobro pu- 
bliczne, ~ 


— Bezpieczeństwo dla kajaków i łodzi. Ponieważ 
wypadki kradzieży łodzi i kajaków w sezonie zda- 
rzeją się b. często wladze nakazały, aby ņa każdej 
łodzi lub ku wypalona była cyfra odpowiada- 
jąca numerowi legity zi 
to w znacznym stopniu tępie 
najdowanie skradzionych łodzi 

— Główne wygrane. W dz 
loterji 15.000 zł wygrał Nr 88,616, 


ągnientu 
10.000 z}: 81.936, 


MIEJSKA. 


— Nagroda literacka m. stoł. Warszawy. Dnia 
10 bm. odbędzi 


się posiedzeni 


ima nagrodę literacką m. stol. 
Warszawy w wysokości 5,000 zł. za rok ub. Do sądu 
konkursowego wchodzą pp.: prezydent Słonuiński, 
i, mdni Moszczeńska i Ka- 

Se feki i 


„ Hertz, J. Parandowski, S. b 
mirowski, E. Breiter- 

— Proces inż. Ruszczewskiego, Sensacją w prze- 
ającym się procesie inż. Ruszczeyskiego poza 
zeznaniami całego szeregu świadków jest list b. 
premjera prof. Bart! 
nego z obrońców Rus; 
prof. Bartel zwraca się d 
łanie go świadka, prz: 


w 
> sądu z pro 
z zuje się przy- 
ten wywo- 
wno w sferach prawniczych 


jak i politycznych. 

— Zakład psychjatryczny w Horoszczy. Magistrat 
m. sto. Warszawy przystępuje jako wspólnik do 
białostockiego związku miejskiego ymującego 
zakład psychjatryczny w Horoszczy. Na spłatę u- 
działu w wysokości 1,200.000 zł magistrat zaciągnie 
pożyczkę w Banku Komunalnym, którą spłacać bę- 
dzie w ciągu 6 lat. Tem samem Warszawa staje się 
współwłaścicielem zakładu w Horoszczy i będzie: 
tała możność umieszczania tam cho: 
warszawskiej za obniżoną opłatą szpiła 

— Żegluga na Wiśle. Z powodu miskieg 
wody żegluga na Wiśle jest jeszcze b, słaba. Przy- 
stań da statków i lodzi, szkoła pływania itp. sto- 
ją na zwykłych miejscach. Otwarcie ich jednak na- 
stąpi dopiero po przeprowadzeniw lustracji przez 


adu: konkursowe- | G 


A 0. powo- |s 


władze sanitarno-adminisiracyjne, 

— Parcelacja „Bagateli“, Krążą pogłoski, że po- 
pułarny i znany od lat przeszła 100 w Warszawie 
ogród „Bagatela” zostanie przeznaczony na parce- 
lację. Magistrat zastrzegł snbie tylko termin celem 
przeprowadzenia ulicy równaległej do ul. Flory. Po- 
nieważ ogród ten wraz z pałacykiemi który się tam ! 
mieści stanowi prawdziwy zabytek historyczny 
wśród miłośników Warszawy projekt ten wywołał 
b. silne sprzeciwy. 

— Z Zachęty. Dziś z powodu zmiany wystawy 
„Zachęta” nieczynna. W sobotę o 2 po poł. otwarte 
zostaną nowe wystawy. 


ODCZYTY. 


— Odczyt, Dziś o 6 wiecz, w sali klubu urzędni- 
ków państwowych (Nowy Świat 67)* p. Elżbieta 
Kiewnarska wygłosi odczyt p. t. „Kryzysowe świę- 
gone”: Cena biletu 30 gr. od osoby. 


Kronika zamiejscowa. 


ZE LWOWA. 


— Nowa sztuka. Teatr Wielki we Lwowie przy- 
gotowuje nową sztukę Zbierzchowskiego p. t. „Por- 
anr narzeczona". Premjera odbędzie się po świę- 
ach. 

— Sensacyjne aresztowanie, W Truskawcu poli- 
cja przeprowadziła rewizję w mieszkaniu Osypa 
Bilasa, znanego działacza ukraińskiego, krewnego 
Wasyla, straconego w grudniu ub. r. W wyniku 
rewizji Biłasa aresztowano a zakwestjonowane w 
(= rewizji przedmioty przesłano do sądu w Sam- 
orze, » x 


na świat innemi oczami — przypomnia- 

się jej słowa. Nie, *ona nie może kochać ta- 
| kiego Józka... Ale dlaczego w takim razie wró- 
cita pod: jego dach, jak może znosić to życie 

iż mim?... Wróciła, bo to był jej dom i schro- 
nienie, bo tak każe konwenans. Nie wiedziała 
zresztą, że on żyje, że znajduje się w Warsza- 
wie. A gdyby nawet wiedziała?! Nigdy między 
niemi nie padło stanowcze słowo. To słowo 
musi paść teraz. Poprosi ją o chwilę rozmowy 
a wówczas wyjaśni się wszystko i skończy się 
niewola małżeńska! Kobiety z jej stery liczą 
się wprawdzie z opinją świata, z konwenan- 
sem, ale świat toleruje rozwody... Nargelo- 
wie! = dodawał sobie otuchy, przysłuchując 
się rozmowie wysokiego rasowego pana, który 
zabawiał Karlińskiego, i z głosu, z czoła, z za- 
rę ust, zwłaszcza z głosu i ust. przypominał 
nię, 


Ksafery Siemieniecki przeciwstawiał 
swój jasny, zdecydowanie anglofilski program 


chwiejnej polityce zagranicznej mężów stanu 
z ulicy Wierzbowej” „Nobody knows polish 
policy“... Prezes słuchał w skupieniu i z powa- 
8a, ale Szydłowski wyśledził w nim ów zacza- 
jony. w fałdach myśli uśmiech, z którym: boga- 
cacy się ma drożdżach inflacji spryciarz repre- 
zentował skłopotaną brać żiemiańską na na- 
bożeństwach, obchodach, akademjach i zjaz- 
dach międzynarodowych. 

Naiwni dla wzniosłych hasel poświęcają 
(cie, rozumni z haseł szyją sobie płaszcze — 
strzelił naraz Siemienięcki. 

Andrzej mie dosłyszal już odpowiedzi pre- 
Zesa, gdyż przyłapała go i posadziła obok sie- 
hie pani Pniewska, owa guwernantka w czar- 
nej dlugiej sukni, w binoklach na. sznurku. 
Pani te była wprawdzie zanądto wymowna! 
1 szczera, àle zbyt szczegółowe i rozwiekle 0- 


państwowym, poczem zaznaczył oschle, żełsię wzruszony głos?.. Odkąd poznałam pana, | powieści swoje o spalonym przez bolszewików 


LLL Z A ZZA ZZOZ WZI W Z CZA TK ZZOZ OE ZOZ, 


— Budowa szkoły przemysłu drzewnego. W Kolo- 
ji ma być rozopczęta w tym roku budowa gma- 
u drzewnego. Ministerstwo wy- 
y subwencję na budowę. 
Z POZNANIA, 
— Zatwierdzenie wyroku. Sprawcy przecięcia 
la radjostacji po: j w celach demonsira- 
— o czem donosiliśmy swego czasu — 5 
w pierwszej instancji na karę od 6—15 tygodni : 
resztu stanęli obechie przed sądem apelacyjnym. 
Sąd: apelacyjny wyrok. zatwierdził. 

— Wystawa łowiecka. W dniach od 29 bm. do 
br. w czasie konkursów hippicznych w 
ie odbędzie się wielka stawa lowiecka. 
obejniować będzie eksponaty  lówieckie 
2 wszystkich czasów. 


Z POMORZA. 
— Odjazd statku „Kościuszko, Z portu w Gdyni 
wynuszył w podróż da Ameryki statek „Kościlsz- 


ko“ mając na pokładzie około 100 pasażerów i %0 
tonn ładunku. 


KRONIEA ŚLĄSKA. 


— (e) Całopalenie pism niemieckich. Na Śląsku 
od kilku dni rłod: > 
cznych demonstnu. 


się do tego „1 
ne stanowisko 
ille“ Nr 78, która otwarcie stwie 
hitlerowców popełniane na ann 
dalej systematyczne niszczenie pism polskich s 
wprost. odwet p Demonstracje ma 
w Katowicach, Rybniku, Tarnowskich 

ściach. 


muje „Valks- 
a, że gwalty 


ac f 
cz jednego z państw 
ci zamieniono mu na bezferminowe wii 


e widoczne 
rowców. 


ady ran zadany 


— (c) Uroczystości 3 Maja w Król- Hucie, W 
gmachu magistratu Król - Huty odbyło się organi- 
zacyjne zebranie komitetu obchodu 
3 Maja 


nroczystości 
zewodnictwem prezydenta Spalten- 
memi uchwalono zwrócić. się da 
vi dów z apelem o dobrowolne usunię- 
cie napisów niemieckich ze sklepów. 


Z ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 


— (c) Bojkot towarów niemieckich. W Sosnowcu 
odbylo si nie radców żydowskich Izby pr 
mysłowo-handlowej, gdzie. postanowiono ogló: 
bezwzględny bojkot towarów firm niemieckich bez 
wyjątku oraz objąć bezwzględnym bojkotem firmy 
niemieckie Gdańska. 

— (c) Pomoc finansowa dla robotników „Kli- 
montowa" i „Mortimera“, W starostwie w Będzinie 
pod przewodnictwem wojewody — Paciorkowskięgo 
odbyła się konferencja w sprawie pomocy finan- 
sowej dla robotników kopali „Klimontów“ i „Mor- 
timer”, zwolnionych wskutek unieruchomienia obu 
przedsiębiorstw. 

— (c) Poprawa w przemyśle cynkowym. W prze- 
myśle cynkowym daje się zauważyć znaczne oży- 
wienie. Ilość zamówień wzrasta, a tem samem 
rynek pracy w tym przemyśle poprawia! się. Zakła- 
dy przemysłu ceynkowego w Będzinie pracują obec- 
nie na trzy zmiany we wszystkie dni w tygodniu, 
zadrudniając około tysiąca robotuików. Przewi- 
AR jest przyjącie do pracy jeszcze 600 robot- 
ników. 


pod q 
Międ 


ZŁODZI 


— Oryginalne żądanie wierzyciela. Mieszkaniec 
Rudy Pabianickiej Veigt sprzedał swego czisu mia- 
stu 12 morgów ziemi, za. 230,000 zł. Ponieważ mia- 
sto wpłaciło zaledwie polowę tej kwoty i Veigl nie 
może się doczekać uregulowania reszty należno- 
ści, zwróci się do sądu z wnioskiem o wystawie” 
nie na licytację gmachu ratusza Rudy Pabjanickiej, 

— Katastrofa autobusu. Koło Sieradza autobus 
wpadł do rowu, przyczem 7 osób doznało obrażeń, 
w tej liczbie dwie kobiety odniosły ciężkie rany. 


Z WILNA. 


— Katastrofa samolotu. W czasie lotu Lila—Gro- 
dno samolot wojskowy wskutek defektu w moto- 
rze spadł na ziemię i rozbił się doszczętnie, Por: 
obserwator Arciszewicz i pilot Paluch wyskoczyli 
ze spadochronami i wylądowali szczęśliwie. 


Zniżka taryf pocztowych. 


Od, 1 bm. w taryfie pocztowej w obrocie we- 
wnętrznym: wprowadzono zniżki: 

1) dla druków bezadreso! 
większych ilościach, w miejsce dotychczasowej, o- 
płaty 5 gr. za sztukę, opłaty wynoszą za każde 500 
sztuk — 300 groszy. Wprowadzono. również 
cjalny rodzaj druków bezadresowych, z napisem 
„dla, wszystkich” za opłatą za każde 1000 szuk — 
500 groszy. Oplata za te druki ma być uiszczana 
gotówką w urzędach pocztowych przy nadaniu, a 
nie jak dotychczas przez nalepianie znaczków. pocr- 
towych; 

2) dla próbek towarów i przesyłek mieszanych, 
jeżeli przesyłki mieszane zawierają tylko druki 
i próbki towarów, nadawanych jednorazowo w ilo- 
ściach ponad 100 sztuk, oplata od 101—500 sztuk 


DARE ZRT 


i, nadawanych w 


Mokrzku, zawziętej pracy męża, różnych zale- 
tach - córki Krzysi it sportowych wyczynach 
Ździsia przeplatała często gęsto inteligentne- 
mi spostrzeżeniami na temat snobizmu, małej 
odporności ziemian, popsutych wojenną kon- 
junkturą, ogłupiającej młodzież manji spor- 
towej i t. d. 


Pani Pniewska zdejmowała raz po raz bino- 


kle, wycierała je w palcach i mówiła coraz 
barwniej i śpieszniej, jakgdyby z obawy. że 
nie zdąży Andrzeja o wszystkiem poinformo- 
wać. Salony zalegla oddawna cisza, tymcza- 
sem pani Pniewska oburzała się wciąż jeszcze 
na warszawski snobizm. Na zegarze wybiła 
pierwsza. Złota Pantera, z którą w rogu ja- 
dalni przy bocznym stoliku spędzał słodkie 
sam na sam $ ski, zerwała się z okrzy- 
kiem, że jest późno, ale usilnie zatrzymana 
przez gospodarza, znowu usiadła. - „Trójkąt. 
Najwygodniejsze rozwiązanie.. Suliński nie 
zawraca sobie głowy subielnościami. Naiwna 
żona. ani się domyśla. I wszyscy są zadowole- 
ni* — stwierdził Andrzej. Ale nie Wszyscy w 
tej trójce byli zadowoleni. Andrzeja, jakkol- 
wiek nie był spostrzegawczy, uderzył wyraz 
znękania na twarzy pani oraz kontrast mię- 
dzy małą brzydką, stroskaną żoną w taniej 
pomiętej stkni a strojną kochanką. Pani Su- 
Mińska stała między: dwu szkaradnemi słupa- 
mi z czerwonego tótych zwieszały 
się równie szerokie liście jekiejś szkaradnej 
i niepotrzebnej rośliny. Opariszy rozkrzyżowa- 
ne ramiona na owych słupach, mierzyła wzro- 
kiem znienawidzoną papugę, która zabierała 
Adasiowi cenny jego czas. Naraz, mie mogąc 
zda się, dłużej znieść tego widoku, podeszła 
do stolika z likierami, aby uwolnić wreszcie 
Adasia od nieznośnej papugi. Wówczas Złota. 
Pantera wstała natychmiast i poczęła się 
żegnać. (C. a. 1.) 


wynosi — 60 proc, od 501—1000 sztuk — 
tuk — 40 q 


T 1 4000 
rów lub pr 
Presvlki 

d 


c- opłat. za pró 
ne odpowiedn 

; być opłacane gotówką w u 
przy nadaniu; 

ów. handłowych, próbek towarów 
anych 


ni 


tne po- 
» wy- 
ko w obracie wewnętrznym — zni- 


60 na 50 groszy. 


Il. Zjazd neofilologów polskich. 
/ dniach od 9—11 bm. odbędzie się w 

eofilologów polskich. czelnik 
programowe: i 


kowie 


łu 
nych i oświe: 
i instr. H. Nieniews) 


nia publicznego Dr Jubjusz B 
ka` zaznajomią uczestników z 
nia w nowej szkole średniej 
neofilologi i, Odczyty Z 


podstawami a 
i jej programami 
dzied: 


i, Glixelli, Helszi 
owski, Łempickt, Massey, 


Wieczór Ka czci Karola StryjeńskKiego 


Wczoraj Instytucie Pro] dy 


ila w życia art 
był entuzjastą wiel 
on — co 


kończył mówca 
szym hołdem, jaki oddać możen 
go jest kontynuowanie jego 
bra i rozwoju kultury ari 

Zkólei zabrał głos 


y parmięc: 
działalnoś 
ycznej w Polsce. 


wykonaniu koncertu w ; Kazimierz 
ranc, Eugenja Umińska, R Maciejewski 
i prof. Jerzy Lefelh (ukompanjament). 


Związek 
bunału 


w procesie Gorgonowej w tych c 
Które mogą obrażać dobre olye 

i sprawozdania. są rozchw 
dorosłych, ale rów- 


jazd parlamentarasi grupy polsko -Iraneuskiej. 


W piątek 7 bm. udają się do Paryża ma ko- 
lejne posiedzenie grupy parlamentarnej połsko- 
francuskiej pp.: sen. Wojciech hr. Rostworow- 
ski, wicemarszałek sejmu pos, Makowski, pos. 
St. Stroński; pos. Niedziałkowski i b. pos. Jan 
Dębski, Do delegacji polskiej przyłączy się w 
Paryżu przebywający obecnie we Francji pre- 
zes grupy polskiej pos. ks. Janusz Radziwił. 


Powrót posła rumuńskiego. 

Poseł Rumunji w Warszawie prof. Cadere 
powrócił dnia 5 bm. z Bukareszty i objął u- 
rzędowanie. 


Fundusz pracy. 


Dziś odbędzie się inauguracyjne posiedze- 
nie komitetu dyrekcyjnego funduszu pracy. | 


Nowe, rozporządzenia natury possodawczej, 


Wczoraj ukazały się w „Dzienniku Ustaw“ 
rozpowządzenia dotyczące spraw gospodar- 
czych a mianowicie rozporządzenie © przyj- 
mowaniu złotych 434 proc. listów zastawnych 
Banku Rolnego T serji na spłatę zaległości po- 
datkowych. © projekcie tego rozporządzenia 
pisaliśmy juž w swoim: czasie obszernie. Jed- 
nocześnie ukazało się rozporządzenie o wypu- 
szczęniu pierwszej serji biletów skarbowych. 
Bilety te wypuszczone będą 10 bm. w odcin- 
kach po 1.000 i 10.000 zł. Bony z terminem 
3 miesięcznym - oprocentowane są. na 4% od 
sta rocznie, natomiast 6 miesięczne na 6 proc. 
od sta. 5 

W zwiążku z ukazaniem się powyższych 
rozporządzeń, sfery. zainteresowane wyrażają 
zdziwienie i zaniepokojenie, że dotychczas nie 


poz 


Bowroba fala cy powala inlagja! 


„ W jednym z ostatnich numerów. „Wia- 
domości Literackich“ ukazał się artykuł 
p. Józefa Czajkowskiego, profesora war- 
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknych zatytu- 
lowany: „Powrotna fala“. — W wywodach 
swych p. J. Czajkowski podaje w. wątpli- 
wość korzyść naszej orjentacji kulturalno- 
artystycznej ku zachodowi — oraz wysu- 
wa postulat zlikwidowania filji krakow- 
skiej Akademji Szt. P. w Paryżu na. rzecz 
szkół artystycznych po wsiach. 
I 


Artykuł p. Józefa Czajkowskiego jest wielce 
znamiennem odbiciem poglądów pewnych 
sfer artystycznych w kraju na sztukę 
polską zarówno w przeszłości, jak chwili ©- 
becnej. Działalność tyzli pewnych sfer daje 
się oddawna w Polsce odczuwać, są to bowiem 
ludzie należący do t. zw. „czynników miaro- 
dajnych“ w rzeczach sztuki. Można być panu 
J. Cz. tylko wdzięcznym, że z taką otwartością 
i tak wyraźnie odsłonił oblicze, dzięki czemu 
możemy jasno spojrzeć zarówno w poziom 
myśli, jak i plan poczynań tych, którzy par 
fotce narzucają się krajowi jako jedyni i nie- 
omydni sternicy sztuki i kułtury. /, 

P, JACz. nie stara się czytelnika przeko- 
maé, lecz wszystko nieomylnie rozstrzygać. 
Fakty dobiera jednostronnie — a Zamiast bez- 
stronnej i głębszej analizy — naświetlż je ten- 
dencyjnie lub też wogóle mówi rzeczy nie- 
zupełnie ścisłe. Z metodą taką wal- 
czyć rzeczowym argumentem jest dość trud- 
no — spróbujemy garścią argumentów opar- 
tych o analizę niektórych faktów przyta- 
czanych przez p. J. Cz. i porównanie ich z ana- 
logicznemt sytuacjami na „wydepianym zacho- 
dzie” naprowadzić nieuprzedzonego czytelnika 


“|1 kwietnia br. 


i| wywozu. 


. | pierwszy 


| dzynarodowej Izby handlowej dla ustalenia opi- 
-| nji Izby co do programu prac świ 


i |nich dniach prawie jednobrzmiące enuncjacje, 


p| ski na prawa Gdań: 
j- | informacyj o stanowisku 


zostały ogłoszone ustawy konwersyjne, 
zgodnie—2 tekstem winny” obowiązywać od 
Dotychczas bowiem nniki 
vykonaweze nie mają żadnej podstawy praw- 
nej, by ustawy te w życie wprowadzać. 


Podkomisie prodskiów rolniezo-hodawianych 

Dziś rozpoczynają się w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu obrad wyłonio- 
nych na niedawnej nara odbyła się 
w ministerjum w sprawie dalszego ożywienia 
produktów rolniczo - hodowlanych. 
k wiadomo — w ilości 6 wy- 
dia zególowego omówienia 
w tej gałęzi 


Piraszy any produktów. mięsnych do Sowietów 


Dnia 4 bm. wysłany został do Moskwy 
isport produktów mięsnych. Jest 
to zapoczątkowanie eksportu podjętego zgod- 
nie z zawartą ostatnio umową. Próbny ten 
transport obejmuje smalec, słoninę soloną, 
tłuszcze: wołowy, cielęcy, barani i wieprzowe 
wszelkich gatunków. 


Międzynarodowa izba handlowa. 


Dziś rozpo 


które 


nają się w Paryżu obrady mię- 


iatowych kon- 
ferencyj finansowej i egonomicznej w Londy- 
nie. Z ramienia polskiego komitetu narodow. 
go M. I. H. udali się na posiedzenie Rady pr: 
B. Herse, prez. Alfred Falter oraz dyr. wa 
szawskiej Izby przem.-handlowej J. Jakubow- 
ski. 
Sprawa zwolnienia polskich inspektorów 
celnych od sądownictwa gdańskiego 
Gdańsk 6 kwietnia. 
(PAT) W prasie gdańskiej, a nawet w prasie 
niemieckiej na Pomorzu pojawiły się w ostat- 


dotyczące wniosku rządu pols: 
marca b. r., skierowanego do W 
arodów w Gdańs: 
nia polskiego inspektoratu celnego od orze 
ctwa sądów gdańskich, Wniosek ten przed- 
stawiony został w prasie jako nowy atak Pol- 
a, przyczem ha podstawie 
senatu gdańskiego 
w tej sprawie żądania Polski przedstawione 
zostały jako nieuzasadnione postanowieniami 
umowy polsko-gdańskiej. W związku z tem na- 
leży stwierdzić, że Polska posiada na podstawie 
Traktatu wersalskiego i Konwencji Paryskiej 
orąz szeregu innych postanowień umownych 


nego Miasta, które wchodzi w skład obszaru 
Polscy inspektorzy celni wyko- 
a rządu polskiego nadzór nad 
manipulacjami gdańskich wladz celnych i to 
na podstawie przyjętych przez siebie zobowią- 
zań w dziedzinie celnej. Jest zupełnie jasne, iż 
interes służby wymaga, aby organ polskiego 
zarządu celnego, który przeprowadza nadzór 
nad gdańską administracją celną nie podlegał 
orzecznictwu żadnych czynników gdańskich, 
czy to administracyjnych, czy też sądowych 
Z tego wynika, że wniosek rządu polskiego po- 
dyktowany jest życiową koniecznością. 


Senat gdański nie ustąpi. - 
Gdańsk 6 kwietnia. 

(Tel. wł.) Senat gdański w komunikacie o- 
ficjalnym ogłosił decyzje powzięte na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Przedmiotem obrad sena- 
tu była sprawa ustąpienia senatu Dr Ziehma 
wobec rozbicia się koalicji rzątłowej. Senat 
powziął decyzję motywowaną względami na- 
tury wewnętrzno-politycznej pozostania przy 
władzy. Ustąpienie senatu w chwili obecnej 
wobec ważnych rokowań w polityce zagranicz- 
nej a zwiaszcza wobec niebawem mającej się 
rozpocząć sesji Rady Ligi Naredów byłoby 
szkodliwe dla autorytetu Gdańska, tak po- 
trzebnego w tych rokowaniach. Senat nie wi- 
dzi powodu do natychmiastowego ustąpienia, 
gdyż przeprowadzenie wyborów w najbliższym 
czasie zostało zarządzone. 


Francuskie memorandum. 


Paryż ü kwietnia. 
(Tel. wł.) Pod przewodnictwem prezydenta 


nia. drogę bezstronnych rozważań i a 
tnych sądów. Ograniczymy się tu do spraw na-; 
szem zdaniem najważniejszych, poruszone zaś 
lekką ręką rozliczne wewnętrzne zagadnienia 
plastyki odkładamy chrwilowo na bok. Łatwo 
jest rzucać w paru słowach efektowne oskar- 
żenia o „sianiu zamętu przez naszych entuzja- | 
stów Zachodu”, jak to czyni p. J, Cz. Spróbu- 
jemy wykazać kto właśnie ten zamęt sieje w 
Polsce — i to na rzecz jakiego entuzjazmu? 

W progu swych rozważań p. J. Cz. podaje 
w wątpliwość nasze „prawo“ do. kultury za- 
chodniej. „Pokazujemy nieustannie wszystko 
co przez wieki wykonali u nas obcy i nie wstyd 
nam, że przez tyle wieków żyliśmy cudzym 
kosztem nie wnosząc nic do wspólnego skarbca 
kultury świata”. Na poparcie tego sądu, mó- 
wi p. J. Cz,że „wystarczy zajrzeć” do 
historji kultu w Polsce. Wolelibyśmy, gdyby 
zechciał spojrzeć w nią głębiej i objąć za- 
razem szersze horyzonty zagadnień 
kultury i sztuki wogóle. Nie jesteśmy bowiem 
jakąś izolowaną wyspą wśród reszty narodów 
w Europie. „Prawo* nasze do kultury Zachodu 
zaistniało de facto z chwilą przyjęcia chrze- 
ścijaństwa. Nietylko prawo — ale i obowiązek. 
Chrzest odbywał się wówczas istotnie „bez na- 
szego wewnętrznego udziału i chęci”, ale tak 
się działo wszędzie i nietylko w tak odległej 
epoce, Można mieć przeświadczenie, że podob- 
nie bez „wewnętrznego udzialu“ ochrzczono 
również i autora, 

Wolno mieć o to" pewien żal, ale nie można 
nie uznać faktu, że chrzest stanowił nieod- 
wracalny punkt wyjścia w orjentacji kultural- 
nej każdego narodu. Na tym odcinku „odwza- 
jemniliśmy się“ wkrótce, wprowadzając chrze- 
ścijaństwo — eo ipso i kulturę zachodnią na 
Litwę. Z 

Przybył więc do Polski Kościół, przybyli 
ci, którzy umieli w owym eząsie czytać 
i pi — przybyli również ci, którzy umieli 


. | laty. 


PIĄTEK 7 KWIETNIA 1933. 


się wczoraj Rada ministrów, 
a której minister spraw zagran. Paul Bon- 
cour przedłożył projekt memorandum francu- 
skiego w sprawie planu współpracy państw 
zachodnich. Tekst memorandum nie z 
narazie ogłoszony jednakże koła polity 
wskazują, że podczas obrad Izby nad budżetem 
minist spraw zagranicznych, jakie roz- 
poczynają się w piątek 7, bm. Paul Boncour 
udzieli wy; ń co do stanowiska rządu fran- 
cuskiego, w żonego w memorandum. 

„La Liberté“ omawiając dzisiejsze posiedze- 
nie Rady ministrów notuje pogloskę, że rząd 
francuski przyjął klauzulę, przewidującą Za- 
proszenie delegata Polski do wzięcia udziału 
w dyskusji w sprawie paktu 4-rech państw. 


Oficjaine zaproszenie. 


Waszyngton 6 kwietnia. 
(Tel. wł.) Biały, Dom komunikuje: Prezydent 
Roosevelt zaprosił premjera Mac Donalda do 
Waszyngtonu, celem odbycia konferencyj w 
sprawie rozbrojenia i- światowej konferencji 
gospodarczej. 


Lendyn 6 kwietnia. 

(PAT) Daia wyjazdu premjera Mac Donalda 
do. Waszyngtonu została przesunięta o dwa 
dni. Angielski premjer wyjedzie w- sobotę 
15 bm. Przesunięcie terminu wyjazdu nastą- 
piło z tego powodu, że Mac Donald pragnął je- 
chać na pokładzie parowca „Berengaria“, na 
którym już jeździł do Ameryki przed trzema 
„Berengaria* właśnie odpływa dopiero 
15 bm. Mac Donaldowi towarzyszyć będzie 
m. in. ekspert finansowy ` rządu brytyjskiego 
sir Frank Ross. Z Nowego Yorku nadchodzą 
wiadomości, że delegat rządu- fran- 
euskiego ma wyjechać do -Waszyngtonu i 
wziąć udział w rozmowach Mac Donalda z 
Rooseveltem. 


Norman Davis jedzie do Berlina. 
Londyn 6 kwietnia. 

(PAT) Departament ¿stanu potwierdza wia- 
domość, że specjalny delegat: amerykański w 
Europie Norman Davis, który chwiłowo bawi 
w Paryżu, w piątek po południu odjedzie do 
Berlina, gdzie przeprowadzi z niemieckim 
ministrem spraw zagranicznych rozmowy, do- 
tyczące współdziałania Niemiec w konferen- 
cji rozbrojeniowej i ekonomicznej. 


D zrównoważenie budżetu treneuskiego 

Paryż 6 kwietnia. 
(PAT) Komisja finansowa Izby zakończyła 
prace nad ustawą finansową dążącą do czę- 
ściowego chociażby zrównoważenia budżetu 
na rok 1033. Minister budżetu Lamoureux 
zwrócił się z żądaniem zmmiejszenia wydat- 
ków o 1,700.000 franków oraz zapowiedział, że 
o ile cały szereg pierwotnych wniosków rządu, 
mających na celu zrównoważenie budżetu mie 
zostanie przez parlament uwzględniony, bę- 
dzie zmuszony w czasie dyskusji budżetowej 

na plenum Izby postawić kwestję zaufania. 


Niemcy porzucą parytet złota? 
Londyn 6 kwietnia. 

(PAT) Odmowa- Banku" Rzeszy udzielenia 
dodatkowych gwarancyj na pożyczonych 14 
miłjonów funtów szt., Bankowi Rzeszy w cza- 
sie kryzysu finansowego w czerwcu 1931 roku 
przez Bank Angielski, Bank Francuski, Fede- 
ral Reserve Bank w N. Yorku i Bank Wypłat 
Międzynarodowych, oraz jednoczesne oświad- 
czenie, że Bank Rzeszy zwróci pożyczkę w ca- 
łości w złocie, jest powodem alarmu w kotach 
finansowych Londynu. Pożyczka ta przyznana 
była dla zachowania rezerwy złota Banku Rze- 
szy ma poziomie, umożliwiającym utrzymanie 
parytetu złota, a przez to specjalnych zobowią- 
zań, wynikających z planu Dawesa A planu 
Younga. Nieoczekiwana decyzja zwrotu po- 
życzki z roku 1931 w złocie pozbawi Bank 
Rzeszy należytej rezerwy złota, a obieg bank- 
notów pokryty będzie tylko w 15%. W konse- 
kwencji Niemcy — jak twierdzi „Daily He- 
rald* — zapewne porzucą złoty parytet i prze- 
prowadzą redukcję swych zobowiązań, wyni- 
kających z planu Dawesa i Younga. „Daiły 
Herald“ oświadcza dalej, że prywatni posiada- 
cze bonów pożyczki planu Dawesa i Younga 
f i 


są zagrożeni. Chodzi o prywatne inwestycje 
wartości 107 miljonów funtów. Posunięcie 
Niemiec zagraża równowadze finansowej — 0- 
świadczą „Daily Herald“. 


Anglja powróci do parytetu złota 
Londyn 6 kwietnia. 
(PAT) Bank Angielski dokonał wczoraj 
znacznego zakupu złota i doprowadził swe re- 
zerwy złota do najwyższego poziomu kiedy- 
kolwiek posiadanego. Zapas złota w Banku 
w dniu dzisiejszym wynosi 
177,381.570 funtów szt. Fakt ten sfery finanso- 
we Londynu komentują, jako zapowiedź szyb- 
kiego powrotu do złotego parytetu. 


lakaz przywozu towarów sowieckich do Angliji 
Londyn 6 kwietnia. 

(PAT) Minister spraw zagranicznych Simon 
motywował dzisiaj przed Izbą Gmin projekt 
ustawy o zakazie przywozu sowieckiego. Mi- 
nister przedstawił przebieg wydarzeń w Mo- 
skwie w związku z aresztowaniem inżynierów 
angielskich. Simon oświadczył z naciskiem, 
że wszelkie zarzuty i dowody, uzyskane syste- 
mem sowięckim przeciwko aresztowanym są 
fałszywe. Wobec sytuacji jaka powstała, mi- 
nister nie widzi płaszczyzny dla dobrych Sto- 
sunków między W. Brytanją a Sowietami. 
Kontynuowanie. w tych warunkach rokowań 
handlowych jest niewskazane, gdyż atmosfe- 
ra wytworzona przez Sowiety nie nadaje się 
do rozmów © klauzuli największego uprzywi- 
lejowa: Wroga atmosfera, jaka uwidoczni- 
ła się dzisiaj w Izbie Gmin wobec Sowietów 
czyni przyjęcie projektu ustawy © zakazie 
przywozu i wprowadzeniu licencyj przywozo- 
wych 2a przesądzone. Ustawa wejdzie'w życie 
18 bm. po wygaśnięciu obecnej umowy han- 
dlowej wypowiedzianej przez W. Brytanję ma 
dzień 17 bm. (W awiązku z tem sowiecka misja 
handlowa szykuje się do odjazdu i, jak dono- 
szą z kół sowieckich z dniem 18 bm. misja 
handlowa zostanie zwinięta. W Londynie po- 
zostanie jedynie przedstawicielstwo gospodar- 
czych instytucyj sowieckich, dokonywujących 
samodzielnych operacyj handlowych z Anglją, 
jak Syndykat naftowy, Syndykat drzewny, 
Centrosojuz i t p. 

Tzba Gmin przyjęła wczoraj w drugiem czy- 
taniu projekt ustawy o pełnomocńictwach dla 
rządu w sprawie zakazu przywozu do Anglji 
towarów sowieckich. 


Polityka zagraniczna Roosevelta. 
Nowy York 6 kwietnia. 

(PAT) „N. Y. Times“ zamieszcza główne za- 
sady, na jakich ma się opierać polityka zagra- 
niczna prezydenta Roosevelta, a które jeszcze 
rzekomo mie zostały ujawnione. Według dzien- 
nika — Roosevelt postara się zwołać w Wa- 
szynęgtonie wstępne zebranie- przedstawicieli 
głównych mocarstw, w celu (przygotowania 
gospodarczej konferencji światowej. Dalej 
Roosevelt zażąda od kongresu pełnomocnictw, 
upoważniających go do zawarcia międzynaro- 
dowych traktatów handlowych i do odrocze- 
nia płatności z tytułt długów wojennych, 
przypadających w terminie 5 czerwca: Przed 
załatwieniem powyżej wymienionych spraw 
Roosevelt zdecydowany jest. wstrzymać wszel- 
ką działalność w sprawie Dalekiego Wschodu. 
Ostatnim wreszcie punktem tego programu 
ma być usiłowamie powiązania sprawy dłu: 
gów wojennych i rozbrojenia z zagadnieniami 
gospodarczemi, o ile Europa zgodzi się na po- 
dabną metodę postępowania. 


Koniec „suchej“ Ameryki 


Nowy York 6 k 

(Tel. wł.) Dziś o północy kończy się w 19 
stanach Stanów Zjednoczonych A. P. 14-letni 
okres prohibicji. Od północy w lokalach pu- 
blicznych tych stanów wolno będzie podawać 
gościom piwo i wino o przepisanej zawartości 
alkoholu: Właściciele hotelów, restauracyj 
i szynków poczynili już odpowiednie przygo- 
towania, aby odpowiednio rozpocząć nowy o- 
kres „mokry* i godnie uraczyć spragnionych 
od tylu lat gości. Gubernator stanu nowojor- 
skiego, w obawie, aby ta inauguracja nie do- 
prowadziła do ogólnej pijatyki i awantur, ze- 
zwolił ma wyszynk dopiero od godz. 6 rano na- 
stępnego dnia, 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: Dziś opera nieczynna, jutro 
yrulik sawilski i bal 
TEATR LETNI: D: omedja „Ach, ta gotówka!". 

TEATR POLSKI: Codziennie wieczorem „Ma- 
zjusz*, 1 

TEATR NARODOWY: Codziennie „Ten, którego 
biją po twarzy”. ` 

TEATR NOWY: Codziennie „Cień“. 

TEATR ATENEUM: Codziennie „Krzyczcie 
Chiny". 

TEATR KAMERALNY: Dziś premjera „Trzy pa- 
ry jedwabnych pończoch”. 

TEATR ŻEROMSKIEGO: Dziś „Róża“. 

TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
ra wie czego chee“. 

TEATR MORSKIE OKO: „Rewia miłości”. 

TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 
siostra”, 

TEATR ALHAMBRA: Nowy urozmaicony pro- 
gram. k 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Adxja: „Pieśń serc". 

Apollo: „Pod Twoją obronę" film wyświetlany 
pod protektoratem Akcji katolickiej archidiecezji 
warszawskiej. 

Atlantic: „Naucz mnie kochać”. 

Casino: „Kochać każdemu wolne”, 

RH „Boczna ulica" i „Kobieta w Monte 
rlo“. 


Colosseum; 


„Gdybym miał. miljon”. 
Europa: „Madame Butterfly". g 
Harmonja: „Śmiech piekieł 


Radjo. 
Audycje rolnicze. 

kie t. zw. zielone użytki, w gospodarstwie 
pastwiska, odpowiednio racjonalnie 

i pielęgnowane, potaniają znacznie koszt 
żywienia inwentarza, przyczyniając się pośrednio 
przez dostarczenie dobrej karmy do powiększenia 
ilości 4 polepszenia jakości produkowanego przez 
gospodarstwo obornika. W ten sposób racjonalne 
zagospodarowanie łąk i pastwisk wpływa na ogól- 
ną kulturę gospodarstwa. 
Naturalny zwrot rolników ku użytkom dotych- 
czas zaniedhanym, ląkom i pastwiskom, musi: o- 
pierać się na głębokich podstawach wiedzy rolni- 
czej; sprawy te, w małym stopniu interesowały do- 
tychczas rolników, stąd znajomość zasad! zagospo- 
darowania łąk i pastwisk jest naogół bardzo -sla- 
ba. W tych warunkach bardzo na. czasie będzie od- 
czyt radjowy p. t. „Zakładanie i prowadzenie past- 
wisk“, który w niedzielę d. 9 b. m o godz. 14,00 Wy- 
głosi prof. J. Mikułowski+Pomorski. $ 

Następna nii lna pogadanka o godz. 14,45 na 
temat aktualnych prac w gospodarstwie nosić bę- 
dzie tytuł „Co słychać, o czem wiedzieć trzeha”. 
W pozostałe dni tygodnia wygłoszone będą na- 
stepujące pogadanki: 

W poniedzialek d. 10 bm. i we środę dn. 12 bm. 
© godz. 19.20 a 
wtorek dn. 11 bm. p. J, Płatek wygłosi 
wiadomości -rolnlicze*; we czwart: 
godz. 1920 Komunikat Rolniczy Min 
piątek 14 bm. „Przegląd prasy rolni 
misje z Wilna. ij 


Niezwykłe słuchowisko, 


W niedzielę dnia 9 bm o godz. 19.10 rozgłośnie 
warszawskie transmitują z Wilna niezmiernie cie- 
kawe w swej formie słuchowisko p. t. „Miasto San- 
ta Cruz, pióra młodej obiecującej autorki p. Ja- 
niny Morawskiej. Tematem słuehow ska p ZA 
rzenie prawdziwe — mianowicie katastrofa, jakiej 
uległo skutkiem cyklonu. miasto Santa Cruz. 

Program na niedzielę 9 kwietnia. 

10.00: Nabożeństwa z Krakowa. 1215: Poranek 
Moniczny z Filharmonii warsz. 73 prekejsy 
za Mahlera,- E Zeitlin: (fort). — W przerwie: 
„Ostatnie zmiany ubezpieczeniu społecznem, a 


„Bieżąć 
k dn. 13 bm. o 

Rolnictwa; w 
| — trans- 


14.00: „Zakladanie i poprawianie pastwisk” 
J. Mikułowski4Pomorski. 14.24: Utwory re 
w wyk. warsz. Chóru im. St. Moniuszki. 144 
iedzieć trzeba? dyr. S. Mędrzec- 

lużyka instrumentalna. 16.00: Progam: 

ży. 1625: Płyty. 16.45: „W 50-tą rocziii- 

cę skroplenia powietrza przez uczonych polskich”, 
prof. T. Malarski. 17,00: Utwory fortepianowe w 
wyk. M, Jonasówny. 17.30: Pieśni, Ł. Czechowiczó- 
wna. 18.00: Muz, kaw. „Gastronomia”. 19.10: 
Słuchowisko p. t: jasto Santa Cruz“ Morawskiej. 
oncert z udzialem Umberto Macneża. W 
ri, 22.00: Recital  wiolonczelowy Ki 
Wiłkomirskiego. 23.00: Muzyka popularna z płyt. 


WOZIE ROSA YAN 
- Nekrologja. 


Edward Iwanowski, lat 75. Pogrzeb dziś o 
10.15 rano ma Powązkach. ` ` 

Tadeusz Chojecki, obywatel ziemski v U- 
krainy, lat 65, zmarł w Paryżu. À 

Katarzyna Wojciechowska. Pogrzeb 8 bm. o 
1 po poł. na cmentarzu Powązki-Wojskowe. 

Gabrjel Wykowski, agronom, zmarł w Wil- 
nie. Pogrzeb 8 bm. o 3 po poł. na Powązkach. 


stawiać kościoły i ozdabiać je dziełami sztuki 
religijnej, według gdzieindziej wcze. 
śniej decydowanych przepisów kultu oraz 
gdzieindziej i wcześniej wypracowanych spo- 
sobów i stylów. 

Równocześnie spostrzegamy fakt, który au- 
tor dziwnie pomija, a który stwierdzają bez- 
stronni cudzoziemcy, że pod wpływem krajo- 
wych rąk roboczych dzieła obcej myśli nabie- 
rają od czasu do czasu cech pewnej odrębności 
przy napół świadomych zapewne usiłowaniach 
interpretacji własnej, dostosowywa- 
nej do klimatu i charakteru kraju. Zasługa to 
niewątpliwa ludowego budownictwa drewnia- 
mego. Nie było to więc takie beznadziejne „bra- 
n Są to pierwsze, choć skromne wyniki 
krzyżowania się wpływów obcego i miej- 
scowego, czynniki których głębsza analiza i 
wydobycie na światło byłoby bardziej poży- 
teczną rzeczą, niż oskarżenia defetystyczne — 

Wchodzimy zatem w sferę wpływów, w 
dziedzinę, która w Polsce jest chaotycznie poj- 
mowana i oceniana, a która wszędzie na świe- 
cie odgrywa kapitalną rolę zarówno w oce- 
nie, jak i w formowaniu się kultury artystycz- 
nej i odrębnej sztuki, Cóż to jest wpływ? — 
W Polsce słowo wpływ budzi jakieś nieokre- 
slone. zażenowanie — jakby z powodu mimo- 
woli popełnionego grzechu i to nawet śmiertel- 
nego! Wpływ jest to promieniowanie pewnego 
starszego lub siłniejszego ogniska kultury i 
sztuki na teren o kulturze i sztuce młodszej 
iub nierozwiniętej. Wpływ — przy sprzyjają- 
cych warunkach — staje się prądem 6ży w- 
czym, który po pewnym trwałym i wystar- 


historyczne, jak np. wojny, okupacje, dalej 
sprawy związane z dynastjami panujących oraz 
wreszcie handel. Wpływ podzielić można na 
stadjum biernego mu ulegania i stadjum czyn- 
nego i świadomego przyswajania sobie kultu- 
ralnych zdobyczy. Zobaczmy więc, jak ten 
wpływ wyglądał w Polsce w pierwszem sta- 
djum biernego ulegania (który trwa u nas aż 
po wiek 18-ty). Wpływ sąsiedztwa był wpły- 
wem spóźnionym, wpływem z drugiej ręki. 
Gotyk w ojczyźnie swej, we Francji chyli się 
już ku upadkowi, kiedy przechodzi do Nie- 
miec i Czech — a przez nie dopiero ido nas. 
Żaden bowiem z naszych sąsiadów nie był ni- 
gdy głównem, bezpośrednio płonącem ogni- 
skiem kultury i sztuki. Jest to jeden z najważ- 
niejszych omawianych tu momentów. 

Wypadki historyczne nie zaprowadziły nas 
nigdy w głąb kraju o wyższej od nas* kultu- 
rze — nie posunęliśmy się też nigdy dalej na 
wschód, jak po „Dzikie Pola“. 

O ile zaś przyspieszył się i wzbogacił 
zarazem rozwój kultury i sztuki przez fakt, że 
np. Niemcy zapanowały nad Włochami, Fran- 
cuz. nad południową Italją, albo Anglicy nad 
częścią Francji, ile wpływów sączyło się przez 
sąsiedztwo o miedzę tych krajów łącznie z Hisz- 
panją i Holandją, ile przynieśli wszyscy oni ra- 
zem z dalekich i długich wypraw krzyżowych, 
gdzie zetknęli się bezpośrednio z odrębną i bo- 
gatą sztuką — nie trzeba się chyba rozwodzić, 
jak również mad tem, ile dało sztuce włoskiej 
i francuskiej greckie Bizancjum, ile dał np. 


Wenecji bezpośredni handel ze Wschodem —| 


ile dało wreszcie tym państwom mecenasostwo 


czającym okresie czasu wrasta w glebę miej. | panujących. 


scową (a jeśli chodzi o jednostkę w indywidu- 
alność), i z gleby tej (indywidualności) czerpiąc 
soki wyrasta pędem własnej kuitury, wła- 
snej sztuki. Jest to droga, jaką każda wielka 


sztuka przychodziła na świat. Głównemi dro-! 
gami wpływu na sąsiedztwo — religje, wypadki | 


| Los nam nie sprzyjał — głównie dzięki zbyt 


wielkiemu oddaleniu od zachodu — w uczest- 
niczeniu w tak bogatej sferze wpływów kultu- 
ralnych co reszta Europy. Przeciwnie byliśmy. 
od nich zbyt wiele i długo izolowani Poza 
świetnym epizodem Bony ='Włoszki jakżeż 


problemażtycznem było mecenasostwę panują- 
cych. Piastów mie ruszajmy, bo to, zbyt jeszcze 
surowa epoka, ale cóż nam mógł dać Jagiełło, 
cóż mam mogli wnieść Wazowie (poza modą 
szwedzką), cóż mógł dać Batory z zakątka Wę- 
gier? Wpływy zaś saskiej dynastji, to. jak sam 
pP J. Cz. podnosi wpływy z drugiej ręki, wpły- 
wy francuskiej mody ogólnie rzecz biorąc. 

O. ile więc gdzieindziej na Zachodzie rozwój 
kultury i sztuki został przyspieszony — o tyle 
się właśnie u nas opóźnił. Posiadamy więc ol- 
brzymie braki, opóźnienia i zaniedbania wiel- 
kie w stosunku do kultury i sztuki Zachodu. 
Jeżeli dziś, pokazujemy z radością obcym to, 
co nam pozostało z wpływów Zachodu, to dla- 
tego że czujemy się dobrze w tej atmosferze 
kultury i sztuki. Jeżeli z radością. wielką pa- 
trzymy na nasze kościółki drewniane, to z nie- 
mniejszą radością patrzymy też na pomniki 
stojące od wieków na naszym szlaku zachod- 
nim, bo na maszych rozstajnych drogach ten 
szlak właśnie majwięcej nas pociąga, pociąga 
wgłąb i wszerz i każe się nam spodziewać i wie- 
rzyć mocno, że ze szlaku tego wrócimy bogatsi 
w poziom kultury zachodniej, zdolni rozwinąć 
kulturę własną. 

Naród — jak zresztą ludzkość cała — idzie 
drogą, którą powtarza w skróceniu jednostka. 
Najpierw ją ktoś „ochrzei*, potem dość długo 
uczy — następnie dopiero zjawia się potrzeba. 
jsamodzielnego uczenia się, wreszcie pora, w 
|której po okresie „brania“ można i trzeba coś 
z siebie zacząć „dawać”. 

Analogiczną drogą rozwoju przebiegają naj- 
więksi nawet artyści, Panu T 
skiemu byłoby niewątpliwie bardzo przykro, 
SA az lat życia jego, zanim zaczął 
| „dawać* — określi ji anie be 
REA A ktoś jako „branie bez 


Kazimierz Mitera. 
DEE ATTN ŻE 


zwłaszcza chorobowem* — Dr M. Strawiński, — 


PIĄTEK 7 EWIETNIA 1633, 


Tydzień weolmiczwy. 


Przed wytorami do Prz Izby Rolniczej 


(w) Wiadomość podana przez nas w poprze- 
dnim „Tygodniu rolniczym* z dnia 31 ub. m. 
ną temat wyborów do Rady Warsz. Izby Rol- 
niczej wywołała w sferach rolniczych zrozu- 
miałe zainteresowanie. W sprawie tej każdy 
niemal dzień przynosi nowe wiadomości, czę- 
sto nawet pozostające z sobą. w wyraźnej 
sprzeczności. 

'Wobeć tego zwróciliśmy się do osób stoją- 
tych blisko Warsz. Izby Rolniczej z prośbą o 
autorytatywne informacje w sprawie projek- 
towanego statutu i wyborów do Rady Izby. Jak 
wynika z uzyskanych przez nas 
projekt statutu Warsz. Izby Rolniczej przesła- 
ny był do zaopinjowania wojewodzie Twardo, 
natomiast sama Tzba nie opinjowała bezpośre- 
dnie projektu, jak również nie interwenjowała 
w sprawie ustalenia liczby radców na 69 o- 
0! 


Termin wyborów do Rady Izby, zgodnie z po- 
dang przez nas poprzednio wiadomością nie 
został jeszcze ustalony przez miarodajne czyn- 

. $ przez min. rolnictwa i województwo 
ie, niemniej jednak w najbliższym 
już, czacie należy: się spodziewać zatwierdze- 
nia statutu Izby, co pociągnie za sobą. awto- 
matycznie wyznaczenie wyborów. Według na- 


szych informacyj, wyborów spodziewaćby się jÝ 


należało w końcu maja lub w czerwcu. Przy 
okazji sprostować należy kursujące uporczy- 
wie pogłoski, jakoby warsz. Izba Rolnicza po- 
czyniła starania w sprawie przesunięcia ter- 
minu wyborów na czas dalszy. 

Dodać należy, iż w związku z informacją na- 
szą z ubieglego tygodnia na temat wyborów 
do Rady warsz. Izby Rolniczej (nawiasem mó- 
wiąc, pierwszą. wiadomością, jaka na ten te- 
mat ukazała się w prasie) szereg społecznych 
organizacyj rolniczych podjęło już kroki przy- 
gotowawcze przed wyborami. 

E.. F 


Wokół normalizacji uposażeń 
instruktorów rolnych. 


(w) Sprawa mor malizacji uposażeń insiru- 
ktorów rolnych:C. T. O, iK. R„o której donosi- 
liśmy niedawno, nie przestaje być przedmio- 
tem żywej dyskusji zarówno w Centrali Warsz. 
Tow. Org. i Kółek Rolniczych, ijak i w terenie. 

Dowiadujemy się, iż wobec licznych prote- 
stów i mieścisłej niejednokrotnie interpretacji. 
zanządzenia, miarodajne czynniki wyjaśniły, iż 
zarządzenie władz wojewódzkich nie wyklu- 
czą pewnych dodatków do płac instnuktorów 
rolnych ze strony Okręgowych Towaizystw 
Org. i Kółek Rolniazych z własnych ich furdu- 
szów. Zresztą w wielu wypadkach normaliza- 
cja plac stała się dobrodziejstwem dla instru- 
którów. w: mowopowstalych _ towanzystwach 
okręgowych, często bowiem uposażenia tych 
instruktorów byty wprost głodow e, o wiele 
miższe od ustalonych obecnie norm, a tem sa- 
mem uniemożliwiały angażowanie sił istotnie 
iachowych. Normalizację płac instruktorów 
rolnych przeprowadził Warszawski Urząd Wo- 
jewódzki w porozumieniu z Izbą Rohiiczą, nie 
aś, jak podaliśmy przez niedopatrzenie, sama 
Izba, której kompetencje, oczywiście nie mogą 
obejmować budżetów Wydziałów Powiato- 
wych, asygnujących stale pewne kwoty na u- 
trzymanie w powiatach fachowych instrukto- 
rów rolnych. 


Aleja sadownicza Państw, Banku Rolnego. 


(w) Skutki niezwykle mrożnej zimy z ro- 
ku 1928/29 do dzisiaj dają się w sadownictwie 
polskiem odczuwać bardzo dotkliwie, Przed 
kompletnym pogromem sadownictwa uchroni- 
ła nas. jedynie szybka i nader konsekwentna 
akcja Państw. Banku Rolnego. Akcja ta, obej- 
miującą zarówno większą, jak i drobną wla- 
sność rolną, pozwoliła mam nietylko odbudo- 
wać wyniszczone przez mrozy sadownictwo, 


Srodki użyźnienia iza 


IL 
Najlepszym materjatem kompostowym są 
chwasty, liście, nać, wogóle wszelkie odpadki 
zwierzęce i roślin, które nie wydały nasienia, 
Słoma. nie jest dobrym na kompost materja- 
łem, natomiast jako ściłka jest niezastąpiona. 
Kupy kompostowe układa się tak samo, jak 
2 gnojem, niezbędnem tu jest jednak wapno 
niegaszone do przesypywania kadżej 40-cnt. 
warstwy. Bez niego nie wzbudzi się życia w 
kompoście. Bez przykrycia też torfem wszyst- 
kie najcenniejsze składniki rozpłyną się w at- 
"mosferze, Wszakże dotąd nieznane są te czyn- 
„niki, które powodują wyższość nawozów orga- 
nicznych, nad nieorganicznymi i być może one 
właśnie wspólnie z tyle cennym amoniakiem 

UO się w powietrze. 
„Lubim majczęściej przyoruje się pod żyta 
Wyrasta wiedy b. bujnie, lecz jest nie namłot- 
ne. Stąd AREA że nawóz zielony działa naj- 


uważyłem też, żo zielonki rozkładają się daleko 
prawidłowiej, obakterje rozwijają się daleko 
bujniej, o ile IPrzyorąć go w stanie obwiędnię- 
tym. © 

Nawożenie gliną piaszczystych gruntów nie 
znalazło dotąd zastosowania, przeprowadzone 
jednak było w ten sposób, że wprost z podglebia 
glina byla wWywożoną na pole w dawkach około! 
2 tys. q ma ha. iTo jest za kosztowne. Kalkula- 
cja wypadłaby pewno zupełnie inaczej, gdyby 
do tego celu użyć nie około 5 proc. czystego 
glinu (AN), : zawierającej zwyklej gliny w daw- 
ce 27 q, lecz 80.proc. kaoliny, której obfite złoża 
znajdują się w pow. sarneńskim. Styszalem: 
od jednego z kolegów po pługu, że z dobrym 
rezultatem stosował on minimalne, nie przeno- 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


lecz przede 
nizować i nastawić na hodowlę gatunków 
w naszych warunkach klimatycznych i kon- 
junkturalnych najbardziej rentownych. 

Akcja sadownicza P. B. R, polegająca na 
uruchomieniu dość znacznych i bardzo dogod- 
nych kredytów na zakup pewnych okre: 
a doświadczalnie uznanych za najwłaś 
typów drzewek i krzewów, doprowadziła do 
intensyfika: a ctwa przedew kiem 
ma tych terytorjach, ki 


naturalne, a dostatecznie pojemne rynki zbytu. 
Terenami takiemi s 
województwie wa 
w 


jyskiem, niektóre powiaty 
województwach południowych, zachodnich 


ch na ostatnich spraw 
sadów i ogrodów w w: 


zny 

5 yz é ha obszar 
13.203 ha. Same sady, bez ogrodów 
w woj. warszawskiem 17.589 ha. 

Kredyty Państw. Banku Rolnego 
wnictwo w woj, warszawskiem wyr: 
w r. 1931 sumą 175.000 zł. Kredyty te rozpi 
dzone były w 13 centralnych i zachodnich po- 
wiatach województwa i pozwoliły na zakup 
52.869 drzewek i 33.343 krzewów. 

Jak dalece wszechstronna była akcja P. B. R. 
Charakteryzuje fakt, iż w roku sprawozdaw- 
czym zasadzono na terenie województwa war- 
szawskiego. tylko około 3000 drzew bez pomo- 
cy kredytowej Banku Rolnego. 


Projekt powołania do yoia l Ladne. 


W dniu 3 b. m. odbyło się pod przewodni- 
«twem prezesa K. Fudakowskiego, zebranie za- 
rządu Zrzeszenia Związków Właścicieli Lasów. 

W toku obrad, prócz załatwienia szeregu 
spraw organizacyjnych i bieżących oraz po 
wysłuchaniu sprawozdania z ostatnich prac, 
ustalono definitywnie stanowisko zrzeszonej 
własności leśnej wobec projektu powołania 
Rady Leśnej. Długą dyskusję wywołała spra- 
wa tworzących się obecnie izb rolniczych. Ze- 
brani wypowiedzieli się kategorycznie za ener- 
giczną akcją zmierzającą do odpowiedniej re- 
prezentacji leśnictwa w izbach, tak, aby moż- 
liwe było skorzystanie z uprawnień, przewidzia- 
nych zarówno w ustawie o izbach rolniczych, 
jakoteż w mowej ustawie o ochronie lasów. Le- 
śnictwo, będąc odrębnym działem gospodarki, 
wymaga samodzielnej komórki organizacyjnej 
w izbach. Zarysowujące się tendencje bagate- 
lizowania interesów leśnych w tworzących się 
izbach rolniczych, usprawiedliwiają całkowi- 
cie postulat pokrewnych organizacyj leśnych, 
aby opieka mad leśnictwem, powierzona zosta- 
ła odrębnym izbom leśnym. 

Tegoż dnia, w godzinach przedpałudniowych 
obradował zarząd Związku Zrzeszeń Właści- 
cieli Lasów pod przewodnictwem prezesa J. 
Jabłońskiego. 


na sado- 


Kampanja siewna w Rosji. 


"Sądząc z głosów prasy, bolszewickiej, siewy 
wiosenne w r. b. w Rosji dokonane zostaną 
prawdopodobnie całkowicie zgodnie z planem. 
Przyzwyczajeni już jesteśmy wprawdzie do 
rozmaitych niespodzianek w tej mierze, ale 
pewne dane wskazują, że w r. b. będzie lepiej, 
aniżeli poprzednio. z 

Pomimo entuzjastycznych proklamacyj i 
szumnych odezw „sztunmowców*, obszar siew- 
ny w m. 1932 był o 7—12 milj. ha mniejszy od 
zamierzonego planu. Tem się tłumaczy, że Ro- 
sja prawie wycofała się zupełnie z międzyna- 
rodowych rynków zbożowych, a jej udział w 
handlu zbożem był nader nikły. Jakkolwiek 
ton gazet urzędowych był w r. 1932 także wielce 
optymistyczny, jednak dzisiaj wiadomo już 
niewątpliwie, że rok ten był właściwie klęsko- 
wy. „Prawda“, będąca organem urzędowym 


szące dawek wapna, gliny 6 prot, o ile przed- 
tem dobrze się macerowała z popiolem, kom- 


postem i była obłożona obornikiem. Niestety | za taką roślinę, najwięcej 


próby tej przeprow; adzić nie mogłem, nie ma- 
jąc nawet 5 proc. gliny. 

Co do fekalji to na szczęście zatrzymywać 
się przy nich niema potrzeby, znajdujemy bo- 
wiem wyczerpujące o nich dane w Nrze 10 G. R. 
z dnia 7-marca na str. 411. Przypomnę więc tyl- 
ko zasadnicze tezy stąd wzięte: 1) „bakterje 
chorób zaraźliwych przedostają się z gle»y do 
tkanek roślinnych i przez spożycie tych ostat- 
nich, do organizmu ludzkiego”. A większość 
bakteryj posiada środki, umożliwiające im 
wanie przez długie lata nawet wa- 
iekorzystnych w stanie letargu. 2) 
Rośliny, nawożone fekaljami, rosną wprawdzie 
b. bujnie, ale mają jakby gąbciastą konsysten- 
cję i w smaku nigdy nie dorównywują rośli- 
ńom uprawnym na polach zwykłych. 3) Wy- 
dajność pól (fekaljami nawożonych) zmniejsza 
się w zastraszający Sposób i w krótkim cza: 
zączynają się mnożyć na nich jedynie osty, 
mlecze i in. chwasty. Jeżeli autor w konkluzji 
zadaje sobie pytanie: czy nie należy się wyrzec 
tego redzaju użyżniania pól i odpowiada: „otóż 
nie“; to nad takim wywodem można już przejść 
do porządku dziennego. 

Krew najekonomiczniej byłoby można użyć 
na karm dla drapieżnych zwierzątek futerko- 
wych, do produkowania robaków i żywienia 
aimi ptactwa i ryb, a-dopierc zbędną resztę 
sozdzielić do kompostów. Ostrzec jednak nale- 
ży przed użyciem krwi świeżej bezpośrednio 
jako nawozu. Rośliny wciągają wszystko do 
swych tkanek, cokolwiek- napotykają rozpusz- 
czonega w glebie gruntowej. Jakże bo takie, 
wypełnione miazmatami niebezpiecznymi krwi 
podawać komuś do spożycia? 

Jeszcze dotąd b. malo zwrócono uwagi na 
współżycie roślin. Ogólnie można tylko stwier- 
dzić okami współżycie kłosowych z mo- 


Odbite w drukarni „Czasu* w Krakowie, RTO TOWEŁEŚPÓWYDE (0. 007 a A 6 M Odie w drakarń „dźasaj wiKiakowić, pod, zarządem Leopolda Wika T e a 0 e ROEE RE zarządem Leopolda Wójcika, 


, kach 


re mają zapewniene | ż 


np. centralne powiaty wfj 


„| korzyś 
;| wprost katastrofalnych. 


zajmują | s 


w dn. 21 marca stwierdza, że sam tylko rejon 
kijowski w r. 1932 wyprodukował o 6 milj. 
pudów (około 100 tys. ton) cukru mniej, ani- 
żeli przewidywał odnośny plan. Mutatis mu- 
tandis to samo działo się i ma innych odcin-. 
„frontu rolniczego” w Ro: 

Doświadczenie przeszłości wszakże było le- 
kcją zbyt dotkliwą, aby władze bolszewickie 
nie wyciągnęty, pewny ch wniosków, które ka- 
b. stosunkowo lepszych 
tkiem zrozumiano, że 
ić ponad ilością. Obniżo- 
trzeń uprawną, zażądano nato- 
miast v zej wydajności z jednostki upraw- 
nej, przy tych samych lub nawet wię] ji 
nakładach pieniężnych. Zrozumiano również, 
że naczelnym bodźcem decydującym pracy 
ludzkiej jest wzgłąd natury tak pi 
osobista, tem miemniej nieuwz 
nie tego czynnika doprowadzało do wyników 
Obniżono zatem dość 
ydatnie normy, które mają być oddane pań- 
wu, z tem, że ilości pozostałe mogą by 
spnzedane ipo cenach rynkowych. 

IW każdym razie stwierdzić należy, że kam- 
panja obecna odb) ę w warunkach zna- 
cznie pomyślniej: h, aniżeli ubiegła. Nasion, 
niezbędnych do siewu, zgromadzono dotąd 
50—125%, zależnie od dzielnicy, w przecięciu 
dla całego państwa — 93.3% („lzwiestja” z dn. 
26 marca r. Nie jest to wprawdzie za du: 
gdyż w wielu miejscowościach siewy powin- 
ny się już odbywać w całej pełni, ałe w każ- 
dym razie jest lepiej aniżeli w kampanjach 
ubiegłych. iedy zaczęto szukać nasion, gdy 
należało z ikiem wyjeżdżać w pole. 

Gorzej natomiast jest z siłą pociągową. Ze- 
te traktory, których jest okało 100. 000, 
remontowane dotąd przeciętnie około 68. m4 
(Praw! da“ z dn. 21 marca), mniej więcej 
—-123%, zależnie od miejscowości. R 
części zapasowych jest brak zupełny, a re- 
mont dokonywany z reguły bywa nader nie- 
dbale, zachodzi obawa, że przy mieumiejętnej 
pod względem fachowym obsłudze wyremonto- 
wane traktory w krótkim czasie znów będą 
wymagały remontu, zanim roboty wiosenne 
zostaną zakończone. Koni wciąż jest brak za- 
straszający, w dodatku wobec braku zboża 
nawet dla ludzi, żywione są one bardzo licho, 
zazwyczaj, a przynajmniej bardzo często, ŝa- 
mą słomą. („Sierp*, wychodzący w języku pol- |* 
skim w Charkowie). Siła pociągowa zatem jest 
mader słaba stroną rolnictwa rosyjskiego. 

Rosja jest krajem nowości i eksperymentów, 
dokonywanych na wielką skalę. Do takich mo- 
winek w zakresie rolnictwa należy silnie pro- 
pagowany obecnie t.zw. siew nadwczesny. — 
Wszystkie pisma przepełnione są nawoływa- 
niami do tego siewu. Polega zaś on na tem, że 
siew dokonywany bywa nie w rolę obeschnię- 
tą, ilecz całkiem mokrą, nawet „w błoto* (do- 
słownie po rosyjsku „w griaź”). Mo to podno- 
sié plon ziarna o 20—0%. O ile na ziemiach 
przepuszczalnych, szybko. obsychających, w 
klimacie kontynentalnym, przy suchej wio- 
śnie, siew taki zasadniczo może się udać, to 
w innych warunkach byłby mocno ryzykow- 
ny. Praktyka zachodnia ostrzega przed sie- 
wem „w błoto”, jak przed grzechem śmientel- 
nym, tembardziej, że próby w tej mierze roz- 
poczęto w Rosji dopiero w roku SERY 


no zatem p 


Bór"anaiixzm. 


~ POLSEA. 


Podatki, płatne w kwietniu. W bm. płatne 
są następujące podatki: 1) do 15 bm. — zalicz- 


k | pisarzów hipoięcz 


„|Sytuacja emi 


przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
oraz zajęcia przemysłowe i samodzielne wol- 
ne zajęcia zawodowe, w wysokości kwot wy- 
mienionych w doręczonych makazach płat 


ystkiem gruntownie je zreorga-' Centralnego Komitetu partji komunistycznej, | czych. 3) do 15 bm. — zryczałtowany podatek 


przemysłowy 


dla drobnych przed- 
wysokości kwot wymienionych 
ych makazach płatniczych: 4) do 
końca bm. — T rata państwowego podatku 
gruntowego za 1933 r; 5) do 1 maja br. 
państwowy podatek: dochodowy w wysokości 
polowy tej kwoty, która przypada od wykaza- 
nego w zeznaniu dochodu, osiągniętego w To- 
ku 1882, lub połowy podatku wymierzonego 


za poprzedni rok podatkowy, o ile zeznanie o|s 


6) 


dochodzie nie zostało złożone w terminie; 


w terminie do dni 7 po dokonaniu potrącenia 
podatku; 7) do 15 bm. — zaliczka miesię 
na poczet nadzwyczajnego podatku od docho- 
du, csiągniętego przez notarjuszów (rejentów) 
ych i komorników w mie- 
8) do 15 bm. — podatek od 
ej, pobrany przez sprzedaw- 
e od 16—31 marca br. — do 
dnia 20 bm. — tenże podatek pobrany przez 
przedawcę emergji elektrycznej w ciągu 
pierwszych 15 dni bm. (Ponadto płatne są w 
bm. zaległości odroczone lub rozłożone na Ta- 

yz terminem płatności w bm., tudzież podat- 
i, na które płatnicy otrzymali nakazy płatni- 
cze również z terminem płatności w tym 
miesiącu. 

Emisyjny kredyt hipoteczny w roku 1932. 
nego kredytu hipotecznego 
przedstawia się następująco (pierwsza. cyfra 
oznacza ilość wydanych pożyczek hipotecz- 
nych w listach zastawnych i obligacjach, zaś 


siącu marcu rb.; 
energji elektryczn 
Ce energji w cz. 


druga — sumę tych fo: ek w miljonach 
złotych): w r. 1928 r. — 21.894 — 358.8; w 1929 
r. — 13.881 — 241.0, w 1930 r. — 14.608 — 253 


1931 r. — 6534 — 188.7 i w r. 1932 — 2735— 
W stosunku do 1928 r. nastąpił 
niemal pięciokrotny. 

kredyt hipotęczr y m 


więc spadek 


spadek wykązały kredyty Państwowego Banku 


Rol 


fo na kupno gruntu z parcelacji, na in- 
ycje i na cele meljoracyjne. | 

Eksport zbóż chlebowych w marcu r. b. 
Eksport zbóż chlebowych w marcu r. b. uległ 
dość znacznemu spadkowi, w porównaniu 
z miesiącem lutym. Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, wywieźliśmy w marcu 
2.1779 ton pszenicy, 5.982 tony żyta, 11.000 ton 
jęczmienia i 1.674 ton owsa. Okres ubiegły na 
rynkach amerykańskich cechowała tendencja 
dla zbóż naogół zwyżkowa. Ceny p 
re w ciągu lutego stabilizowały si é 
skim poziomie i mie wykazywały już prawie 
żadnych wahań, w marcu wyr 
wały. Mocna tendencja rynków amerykań- 
skich odbiła się w pewnym stopniu i na in- 
nych rynkach światowych. Ceny żyta podąża- 
ja wyraźnie za cenami pszenicy, przyczem 
w pewnym stopniu zmniejszyła się rozpiętość 
między cenami tych dwóch zbóż, Na rynkach 
polskich,  zwyżkowy ruch cen pszenicy nie u- 
stawał, doprowadzając obecnie poziom cen te- 
go zboża już powyżej przeciętnych z ostatnich 
dwóch lat gospodarczych. Zwyżka. cen żyta 
ma mniej zdecydowany charakter. Ceny owsa 
i jęczmienia narazie nie uległy zmianom. 

Upadłość bankcwa w Niemczech, W Lipsku 
zawiesił wypłaty jeden z najstarszych i naj- 
solidniejszych domów bankowych H. C. Plaut, 
założony jeszcze w roku 1815. Firma stara się 
o przeprowadzenie ugody sądowej. 


ZAGRANICA. 


Kontyngent eksportowy do Austrji. Układ 
co do eksportu trzody do Austrji, który będzie 
stanowił część przyszłego traktatu handlowe- 
go polsko-austrjackiego, przewiduje następu- 


ka miesięczna na podatek przemysłowy, w | jące ilości przywozowe tygodniowo: 3.000 sztuk 


wysokości podatku, przypadającego od obro- 
tu osiągniętego w miesiącu marcu br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe Ii II kategorji 
i przemysłowe I—V kategorji, prowadzące 
prawidłowe księgi hnadlowe, oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 
bm. począwszy — 
„mysłowy od obrotu za 1932 r., przez wszystkie 


tylkowymi, które w pomieszaniu rosną lepiej, 
niż w kulturach czystych. Za dawnych czasów 
symbjotyczną ze 
zbożami chlebowymi uważaną była esparceta, 
popularna dzięcielina. Specjalnie kiiltywowano 
ją po miedzach, 

Doświadczenia wykazały, że przesunięcie 
pory siewu nawet o kilka dni, robi różnicę w 
plonie dochodzącą do 1 q i więcej z ha. W wię- 
kszości wypadków najleps: y sie- 
wy między 10 a 20 kwietnia i września. W wię- 
kszości, ale nie zawsze. A wszak prawda jest 
tylko jedna i nie może być nigdy nie prawdzi 
wa, Wiemy przecie, że są lata, w 
wczesne siewy są dobre i takie te: 
że znów późne dają najlepszy rezultat. Przod- 
kowie nasi stosowali porę siewu do faz księży- 
ca, za najodpowiedniejszy dzień uważając dwa 
dni przed pełnią dla kłosowych, oleistych 
i pastewnych dwa dni przed nowiem dla oko- 
powizny i grochu na ziarno. Sądzę, że nie na- 
leżaioby wiekówego doświadczenia naszych 
przodków, którzy mieli daleko większe od nas 
wyczucie przyrody w czambuł uważać za za- 
bobon. Jak to niedawno jeszcze leczenie ziola- 
mi np. było wyszydzane, a dziś niema chyba 
nikogo, ktoby przeczył skuteczności działania 
ziół w wielu chorobach. Sprawę tę obserwuję 
od 4 lat i przekonałem się w tym okresie, że 
siew regulowany fazą yca był zawsze nie- 
zawodny, Ozimina ni ani nie przerosła, ani 
zbyt słabo nie była rozwiniętą. 

Jako środek podniesienia żyzności ziemi, 
reklamuje się długi szereg preparatów do 
szczepień: bakteryjnych. Lecz dotąd nie uda- 
nikomu przy pomocy takich szczepień 
ić ziemię jałową. Udawało się tylko mie- 
tam, gdzie już bakterje były, jeszcze 
więcej ich rozmnożyć. Natomiast pojawiają 
się one samorzutnie tam, gdzie ziemia dopro- 
wadzeną jest do stanu sprawności innymi 
środkami — uprawą, nawożeniem. Trzeba by 


I 
2) do 15-g0| 0 10% z obowiązkiem 
państwowy podatek prze- |w następnych miesiącach. 


świń żywych mięsnych, 300 sztuk świń ży-|___, 
wych tłuszczowych ponad 150 kg. żywej wagi, 
oraz, 500 sztnk świń bitych. W okresie od sty- 
cznia do marca Austrja może ilości powyższe 
zmni 625%, w kwietniu o 15% i wmaju 
wyrównania różnicy 


Przed rozwiązaniem Federal Farm Boardu. 


rozpoznać gdzie leży przyczyna, a gdzie sku | 
tek? Bo jeżeli nie bakterje są przyczyną 
sprawności ziemi, lecz odwrotnie ta spraw- | 
ność jest wynikiem ich rozwoju, to w takim 
razie zbędnem by było starać się o rozmnaża- 
nie tych żyjątek, a natomiast traktując je ja- 
ko miłego zwiastuna niosącego potwierdzenie 

© celowości naszej pracy, prawidłowości stoso- 
wanych metod, środek kontroli poczynań, — 
badać pilnie co wpływa ma ich rozminożenie, 

a co na zanik i tego jeszcze pilniej umikać. 

Nator nie słychać nic o badaniach nad 
wpływem na życie roślin — witamin, choć 
wszyscy badacze tych ostatnich zgodnie twier: 
dzą, że wpływ ich na rośliny jest niewątpliwy. 
A wszak te nowe odkrycia uczyniły zupełny 
przewrót w nauce o odżywianiu ludzkiem, 
i być może, że zbadanie tego zagadnienia rzu- 
ci nowe światło ną dotychczasową. teorję od- 
żywiania roślin, i na naukę o mawóżeniu. A 
wszak zbadanie tych rzeczy nie przedstawia- 
ło by jakichś niepokonalnych technicznych 
trudności. Zastrzec się tu tylko trzeba, że przy 
tych próbach nie można się zacieśniać do ja- 
kiegoš drobnego fragmentu życia rośliny, u- 
puszczając z widoku jej cel ostateczny: dostar- 
czenie pokarmu istotom od siebie wyższym z 
jednej strony, zachowanie siły regeneracji — 
z drugiej. -Odzywały się już liczne głosy, że 
nawozić się powinno nie ze względu na stan 
najbliższego zasiewu, lecz — potrzeby gleby, 
a wówczas i każdy zasiew wypadnie dobrze. 
Środki nawozowe rów: nolegle podnoszące 
i plony i stan gleby będą niewątpliwie i naj- 
tańsze. 

Wiemy, że ogrodnicy zbierają ziemię z kre- 
towin na łąkach do doniczek pod najdelikat- 
niejsze kwiaty i cenią ją tak, jak najlepszą 
ziemię kompostową. Jeszcze piękniejszą, ro- 
dzajniejszą 
dżdżownice 
swej 


jest ziemia przerobiona przez 
(glisty). Jeszcze Darwin w pracy 
„Opracowanie roli (Dh a STA, a siaiakie ERA ik RE RUM R A ÓDCA NA działalność 


i TOS, noty 5450 Sztokholm 9875, 
“| Białogród "6-96, Ateny" 292: 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław zako 


W związku z caloksztalitem akcji oddłużenio- 
wej da far merów, Roosevelt przygotowuje 
na kongres, przewidujący 
farmerskich instytucyj kre- 
rozwiązanie Federal Farm 


dytowych 

Boardu. 
Amerykański wywóz pszenicy. Wywóz psze- 

nicy ze Stanów Zjednoczonych w okresie od 1 


oraz 


2T. do 28 lutego 1933 r. wyniósł za- 
i i s gdy przed ro- 
przed dwoma 
ema taty — 117 


miljonów buszli. 

Australja contra Roosevelt. Z Sydney dono- 
e konferencja producentów pszenicy Wy- 
ę kategorycznie przeciwko pla- 
q konferencję, do- 


cego ograni 
W Australji 1 


nają ten plan za fantasty- 
do przeprowadzenia. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 6 kwietnia 1933 r. 
Londyn 30:82, 30:67, 3037, 


Waluty: 
891, 893, 839, Nowy York tolegr. 8918, 8938, 8898, 
Paryż 85:08, 85°17, 84:49, Sztokholm 16185, 102:66, 161 05, 
Szwajcarja 172:30—17226, 17272. 171-86, Włochy 4667, 
1580, 4545, Berlin w obrotach pryw. 211-00—210:75. 


Nowy York 


Tendencja niejednolita, 

Dolar w obrotach prywatnych 8:58'5, 

Akcje: Bank Polski 74, 7851, 73:75, 
bez kuponu na r, 1982. Tendencja bez zmiany 

Pożycz papiery wartościowe: 
wlana 40:75, 40: 4'/, inwestycyjna 101—. 
100575, Bej, konwerayji „ 6%, dolarowa 65—, 4%, 
dolarowa 53: 60, 79/4 ilizacyjna 58:63, 54:13, Listy 
zastawne BGK. bez zmiany, 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku; Dolsrowa 54, 
Dillonowaka 60—, Śtabilizacyjna 52:25, Warszawska 8640, 
Sląska 4050. 

Giełda Zilrychaka: (PAT.) Pary 20365. Londyn 
Ira, Nowy York 517: Belgja 72225, Włochy 2600, 
panja 43:80 Holandja 209 06, Berlin 122 40, wice 
Oslo 9075, Kopen- 
baga 79:—, Sofja 8:75, Praga 1541, Warszawa 58-05, 

b, Konitontyno Jy250, Bu- 


Tomaszów 


8%, budo. 
30060, 


kareszt 3-08 Helmnki 7 T 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Z dnia 6 kwietnia 1938 r. 

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wsgonowych: żyto stand, 
1. 20:00--20:50, żyto I. 1950—2000, pszenica jara czar- 
wona, szklista 36:50—37:50, Pere jednolita 8550— 
8650, pszenica zbierana 3450—3550, owies jednolity 
1650—17:00, owies zbierany 1550—16/00, jęczmień na 
kaszę 16:50—1600, jęczmień browarniany 17:00—18:00, 
gryka 19:00. '00, proso. 19'00—20:00, groch polny z wor- 
kiem 22:00—25:00, groch Victoria z workiem 27:00—B1'( 00, 
wyka 14:00— 14:50, peluszka 13:00—18:50, łubin niebieski 
8:25—8:75, łubin #ótiy 1 *50:-12:60, rzepak simowy 47:00— 
4900, siemię lniane 87:00-84:00, koniczyta czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110'00, koniczyna czerwona 
czystości 97, ,130,/0—126'00, koniczyna biała 70%10— 
90:00, biała bez kaniauki. o czystości 870/, 100:00— 


- | 12600. mska pszenna laksusowa L7:00—62'00, mąka 


pszenna 0000 5200—57:00, mąka żytnia pytl, 83 00—35:00, 
żytnia razową i sitkowa 2600—2700, otręby pszenne 
1:50—11-50, żytnia 9'00—10:00, kuchy lniane. 1950— 
20:50, kuchy rzepakowe 14:50-16:00, uchy słonecznik 
16:50—17:00, Soradela 1150—1250, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ| W POZNANIU. 
Poznań, $ kwiętnia zai E 
Żyło 1775—1800, pszenica 3350—8450, 

881—691, g/l. 1425—15! 00, 648—662 gi TL 18" Ej: 45, 
owies 11-00—11-50, mąka źylnia 65%/, wł. worka 27::0— 
2850, mąka pszenna 650/, 
otręby żytnie 650—9-26, pszenne 925—1025, pszenne 
(grube) 1625—1125 rzepak 4500—4600 gorczyca 4200— 
48:00, mea 1250—1859.. mh 12:00— 18:00, groch Vikto- 
rja 21 23:00, i lia PAA A dubin niebie- 
ski 700—800, 0, seradela 1100—1200, 
ziemniaki Jadalae. 200-309 ziemniaki iz za kg */, OLI, 
Słoma pszenna lozem 175—% zenna prasowana 
200—2236, żytnia luzem- Io 100, RERA prasowkna 
200—9 20, owsiana luzem 1-75—200, owsiana prasowana 
200—225, jęczmienna luzem 1761-900, jęczmienna pra- 
sowana 200-225, siano zwykłe luzem "150—000 zwy- 
kle prasowane 5:30—5 60, miano nadnoteckie luzem b'00— 
5'50, nadnotockie prasowane 6U0—650, 

Ogólne usposobienie spokojne. 


Mimo Kryzysu 
w okresie wiosny i Świąt 
Każdy coś niecoś Kupuje 


samotny poszukujć posady, Może zło- 
kaucję, Oferty »Sumótnya_ »Dzień 


Rządca > 


Polskie Warszawa, ul. Szpitalna 1. (179-1-4) 
oficer ri haty, szuka po- 

Wielkopolanin KRM A = aiku wzgl. zde 

siębiorstwie jaka ksią; zynier iub po- 


żkow aga: 
dobne. Oferty pod jn Makowski” Pięszew „(NIP 
Rynek 18. (178-1-2) 


a EEEE EE EE zi 


sw większej części Anglji ga każ- 
ze (0.405 ha) 10 tonn ziemi przepraco- 
wuje się przez dżdżownic. Wpływ poszcze- 
gólnych meted nawożenia i otróbki. ná ilość 
tych stworzeń, może być również sprawdzia- 
nem prawidłowości metody, bowiem ilość ich 
świadczy wymiownie o stanie gleby. Odkrycie 
sposobów rozmnożenia. „ich do takich granic, 
ażeby mie 10 tonn na akrze, lecz ćałą ilość zie- 
mi przerobiły, usunąć może potrzebę kosztow- 
nej obróbki i nawożenia. 'Przypuszczać moż- 
na, że wówczas staną się zbędnymi jak trak- 
tory, tak i wagony i pociągi nawozów sztucz- 
nych. (Wówczas wystarczy slaby plug do od- 
wrócenia ścierniska, Jękka bronka do urów- 
nania pola i przykrycia masienia oraz obsyp- 
nik do okopowych. 

W ciągu swej 1/3 stulecia sięgające > 
tyki na roli miejednokrotnie ne 
bywały zdawało się b. złe warimki meteorolo- 
giczne, a urodzaj mimo to był doskonały. W 
innym znów roku — i ciępło, i słoneczno, i mie 
za sucho, i zrobiło się w roli mie gorzej, a mo- 
Że nawet lepiej, a urodzaj słabszy, Zrodziło to 
we mnie podejrzenie, że na obróbce technicz- 
nej i warunkach meteorologicznych mie wy- 
czenpują się wszystkie czynniki składające się 
na wynik urodzaju. Niezmiernie ciekawem by 
było ustalić czy zachodzi jakiś stały prawidło- 
wy związek między jednym a drugim. Jeżeli 
jednak spostrzeżenie powyższe jest trafne, to 
koniecznem by było wykryć co mianowicie 
wywiera jeszcze wpływ na wynik pracy rolni- 
ka. Niewątpliwie gdybyśmy znali ten czymiik 
względnie może nawet. czynniki, moglibyśmy 
nań oddziaływać- wy pożądanym kierunku 
równie dobrze, a może ft skuteczniej od tego, 
jak to się mam już udało 2 RM iż 
czynnikami. : 

á? ig “i SPA 


glist” pisze: 
dym 


Suski. 


wł. worka 5100 —-08:00, 


